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j  niedzrelę dn. (4 Marca r. b. o godz. 10 rano w sali teatru „Powszechnego" 
Chłodna 29, tow. Hankiewtcz wygłosi odczyt na tem a t: „Socjalizm w chwili obecnej4'. 
Bilety do nabycia na miejscu.

Zjazd partyjny.
Do w sz y s tk ic h  organ izacji P. P. $ j

Bada Naczelna P. P. S., na posiedzeniu
a dm 1 i 2 lutego 1920 r., postanowiła zwołać 
aa 21 maja Zjazd partyjny. Miejsce Zjazdu we 
właściwym czasie określi C. K. W. Projekto­
wany jest następujący porządek dzienny ob­
iad zjazdowych:

I. Sprawy polityczne.
1) Sprawo zdacie C. K. W,
2) Sprawozdanie Z. P. P. S.,
3) Rełerat o sytuacji politycznej,
4) Łączna dyskusja nad po wyższe mi trze­

ma punktami
II. Program P. P. £L
III. Najbliższe zadania polityki społecz­

nej.
IV. Sprawy organizacyjne.
1) Stan organizacji,
2) Stan kasy,
8) Prasa,
4) Łączna dyskusja nad całokształtem 

•praw organizacyjnych,
V. Statut organizacyjny.
VI. Wybory Rady Naczelnej i Komisji Re. 

wizyjnej.
VII. Wolne wnioski.
Zgodnie z tymczasowym statutem organi­

zacyjnym, w Zjeździe P. P. S. biorą udział z 
głosem decydującym: członkowie Rady Na­
czelnej, delegaci, obrani przez organizacje 
miejscowe, w stosuAku jednego delegata na 
200 członków, opłacających podatek partyjny, 
oraz posłowie sejmowi i redaktor centralnego 
organu partyjnego.

Obierać delegatów na Zjazd mają prawo 
tylko członkowie, przynajmniej od 3 miesięcy 
należący do partji.

Delegatem na Zjazd może być obrany tyl­
ko członek, przynajmniej od 6 miesięcy nale­
żący do partji.

Delegatów wybierają organizacje, mające 
me mniej, niż 100 członków. Organizacje po­
mniejsze mogą łącznie (np. na konferencjach 
okręgowych) wybrać odpowiednią ilość dele­
gatów. Reprezentacja obliczana będzie w sto­
sunku do wydanych legitymacji i marek par­
tyjnych.

Przed zjazdem Centralny Komitet Wyko­
nawczy ogłosi drukiem sprawozdanie C. K.
W., sprawozdanie Z. P. p. s., projekt (ewen­

tualnie projekty) programu P. P. S., projekt 
statutu organizacyjnego, oraz wnioski organi­
zacji partyjnych, które nadesłane zostaną do 
C. K. W. przed dniem 1 maja.

Koszta wysłania na Zjazd delegatów po­
noszą organizacje miejscowe. Na pokrycie zaś 
wydatków, związanych z oigamzacją Zjazdu, 
każdy delegat wpłaca 20 marek, w zamian za 
co otrzyma legitymację członka Zjazdu. For­
mularze mandatów zjazdowych rozesłane zo­
staną zawczasu przez C. K. W.

Okres przedzjazdowy powinien być okre­
sem wzmożonej działalności organizacyjnej. 
Organizacje miejscowe i okręgowe powinny 
na zebraniach członków ł komitetów partyj­
nych omówić sprawy, które będą przedmiotem 
obrad Zjazdu i wnioski swe przesłać C. K. W. 
Wnioski te mogą dotyczyć zarówno porządku 
dziennego Zjazdu, jak również spraw, obję­
tych porządkiem dziennym.

W kwietniu i maju powinny być zwołane 
ogólne zebrania miejscowych organizacji 
(względnie konferencje okręgowe), celem wy­
brania delegatów na Zjazd. Na zebraniach 
yc komitety partyjne złożą sprawozdania z 

aziałalności. O konferencjach przedzjazdowych 
zawiadomić należy C. K. W.

Wszystkie organizacje partyjne przesłać 
Powinny C. K. W. najdalej do 20 kwietnia b. r. 
prawozdania za pierwszy kwartał 1920 r. — 

fcprawozxiaaia te posłużą, jako materjał dla o- 
kinego sprawozdania organizcyjmego C. K.
. ‘I 236 da“e cyfrowe w nim zawarte — dla u- 

liczebnej reprezentacji poszczegól- 
jch organizacji na Zjeździe.

7(o/1J 0Warzysz6 1 Towarzyszki! XVII Zjazd
K S T - i  P-. P*. S‘ zbierae w okresie v h zmagań się prolelarjatu polskiego z
w vw «2  r€akoją’ Powadzonych pod hasłem 
wamt RePubliki Socjalistycznej. Wzy-
zbtizafncv -° lVaS do 6fl€rgicmej Pracy, abv 

P-rtyfny stał się nowym
hceg» walt‘ Pracu“

Instytucjach użyteczności publicznej uważa 
za niedopuszczalne, a szczególnie strajki, 
które wybuchają znienacka, bez uprzedze­
nia zarządu instytucji. P. Skulski mówił, 
że mu doniesiono o „terorze44, wywieranym 
w Elektrowni przez strajkujących, o tern, 
że urządzenia Elektrowni muszą być za­
bezpieczone i t  p.

Robotnicy stwierdzili, że strajk byl 
zupełnie spokojny, że doniesienia o „tero­
rze44, o chęci psucia urządzeń i t. p. są o- 
szczerstwem, że strajk był wyrazem soli­
darności robotniczej wobec niczem nie 
usprawiedliwionego oporu przemysłowców 
metalowych. I przemysłowcy, i władze by­
li uprzedzeni o grożącym z powodu strajku

metalowców — strajku solidarności. Mili­
taryzacja nie jest rękojmią spokojnej pra­
cy: wprost przeciwnie.

P. Skulski oświadczył, że dziś będzie 
konferował z powodu militaryzacji z posła­
mi socjalistycznymi. Jeżeli Rząd otrzyma 
wystarczające gwarancje, to rozporządze­
nie może być cofnięte.

Konferencja u p. Skulskiego odbędzie 
się dziś w południe. Do delegacji należą: 
tow. tow. Daszyński i Barlicki (od C. K. W, 
i Z. P. P. S.), Jaworowski (od warszaw­
skiej org. P. P. S. i R. D. R.), Neubauer 
(od Zw. Zaw. Elektrowni).

Sk rajna  rea k cja  obejm uje w ła d zę!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, 7 marca 1020 *.

Berlin, 18 marca.
(P. A. T.). Biuro Wolffa komunikuje: Od 

pewnego czasu rozpoczęła robotę radykalna 
klika prawicwa, której działanie zmierza do 
wywołania przewrotu, a która starała się dla 
swok-h celów pozyskać także koła wojskowe. 
Należy stwierdzić, że pozostające w opozycji 
do rządu part jo prawicowe zgromadzenia na­
rodowego Rzeszy i Prus stoją zdała od tych 
machinacji. Natomiast wskazaną jest szczegól­
na ostrożność wobec tamtej grupy, która ope­
ruje hasłami nacjonalistycanemi. Rząd Rzeszy 
wystąpi najenergiczniej przeciw inicjatorom 
i kierownikom tego ruch u. Z tego powodu za­
aresztowano już biorące udział w robocie o- 
sobisłości, a mianowicie generalnego dyrekto­
ra dla spraw rolnych (GenoralłaDÓschaltsdi- 
rektor) von Kapp‘a i kapitana Pabsta.

Wczoraj udała się do premjera p. 
bkulskiogo delegacja robotnicza, złożona 
Mow. tow. Kurowskiego i Poleskiego (Zw. 
*aw. rob. miejskich), Orlika (Klektrow- 
” «i), Preisa (Gazownia), K ow alew skiego i 
J ^ y p i  orskiego (fabr. w ojskow e), oraz 
Janow skiego  (Komisja eentr. Zw. Zaw.).

Delegacja pow .«km „a p Stajlald
weburMmu, tlo re  Zapa„o t a Io wSród ro- 
bobukow x powodu militaryzacji robotni, 
kow Elektrowni, chociaż 8lraik Jui , osll,
zakończony, i wskazała skutki które to 
może za sobą pociągnąć.

P. Skulski odpowiedział, że strajki w j

Berlin, 13 marca.
(P. A. T.). Według „Vossischo Zeitung44 

nie należy powagi -.yiuacji, wywalanej zamie­
rzonym przewrotem, ooeniłć tylko wedle ze­
wnętrznych oznak i oddawać się złudzeniu, 
jakoby wszystko już była w porządku, ponie­
waż udało się w nocy opanować niebezpie­
czeństwo. Niebezpieczeństwo nie zostało usu­
nięte i potrwa jeszoze dłuższy czas. W tej sa­
mej sprawia „Vouwarts“ pisze: Ruch, który
spowodował wydanie zarządzenia aresztowań, 
okazał się jako szeroka rozgałęziany reakcyj­
ny spisek. Istniał plan, obalenia w nocy z so­
boty Da niedzielę rządu w Berlinie i opanowa­
nie wszystkich urzędów publicznych. Zarzą­
dzono, daleko idące środki ostrożności.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T.). W sprawie planowanego prze­

wrotu w Berlinie pisze „Betrliner Tageblabt“: J 
Wojska kontrrewolucyjne w liczbie okioło 8 
tys. Łudzi, które grupują się około brygady ma- j 
ryfiijWls Khrtyirdła i LowenletLda, skoaeentro- j

wane są w Dbberttz i mają zamiar wyruszyć 
nocy dzisiejszej (z soboty na niedzielę) na 
Berlin, gdzie chcą owładnąć rządem. Zdaje 
się, że nie chodzi w tym wypadku o zdecydo­
wany przewrót monarchistyczny, ile raczej o 
próbę obalenia obecnego rządu i powołania 
innego rządu z dyktatorenf na czele. Z pole­
cenia rządu udał się admirał von Trotha do 
Dóberitz, aby kontrrewolucjonistów odwieść 
od ich szalonego planu. Pewna grupa posłów 
ze skrajnej prawicy, która o ile to na razie 
wiadomo, nie ma poparcia reszty polityków 
konserwatywnych, zainicjowała agitację 
wśród wojska na rzecz gwałtownego prze­
wrotu w państwie. Niektóre części obrany 
państwowej i niektóre oddziały ciągle jeszcze 
istniejących wojsk bałtyckich przyłączyły się 
do tej akcji. Dzisiejszej nocy postanowiono 
czynnie wystąpić. Grozę niebezpieczeństwa 
zwiększała jeszcze i ta okoliccność, że nie mo­
żna było liczyć na to, czy wojska wierne rzą­
dowi wystąpią ewentualnie czynnie przeciwko 
powstańcom.

VKraków, 13 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. PAT. z Wiednia)’. 

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne donosij 
za biurem Wolffa z Berlina pod daitą 12, że 
generał Ołdershausen prow adził w ciągu no­
cy rokowania z morską brygadą Ehrhardta. 
Żądania, stawiane przez tę brygadę zostały 
odrzucone przez gabinet, który obradował aż 
do rana, skutkiem ozego wkroczyły wojska do 
Berlina i o gdz. 3 rano obsadziły Wilhelms-
słirasje. Socjalno-demokratyczna portja nie­
miecka ogłosiła generalny strajk.

Kraków, 13 ma<rca.
(P. A. T-). (Radjotel. PAT. z Wiednia)'

Z Berlina donszą pod datą 13 mai\a że wo£ 
ska skoncentrowane w Ddberitz, rrmidzy ni£  
mi 2 moysbe brygady Ehxh^dt'a i  Lęyąoiel-
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da ruszyły*fcu Berlinowi i dotarły dziś o godz 
4-30 ramo do dworca kolejowego i do Zwie­
rzyńca. (Tiergarten).
| Kraków, 13 marca.

(P. A. T ). (TtadjoteL PAT. z Wiednia). 
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne durnwi 
z Berlina {khI datą 12 b. m.: Dziś w nocy woj­
ska rządowe obsadziły minaeterja, najważniej­
sze budynki, ulice, objekty i mosty. W róż­
nych punktach miasta ustawiono karabiny 
maszynowe 1 armaty, a żołnierzy uzbrojono w 
ręczne granaty. Biuro Woilla jest chronione 
przez wojaka Rzeszy.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T.). Dziś o godz. ó-ej rano w kro* 

szyty kontrrewolucyjne wojska do Berlina. 
Bry gada Ehrhardta weszła z orkiestrą na cze­
le i ze starymi sztandarami wojennymi. Si- 
cherheitsvehr, klóry pozajruował ulice, bro­
niąc dostępu do dzielnicy Wilhelma opuści! 
swoje posterunki. Minister obrony krajowej 
Noske, który do godz. 5 ej rano urzędowa! w 
swej kaiH-elarj- znikł następnie l miejsce jego 
pobytu jest obecnie nieznane. Dawny rząd 
ogtoai! odezwę, wzywającą wszystkich robot­
ników niem'eckuh do strajku generalnego.

Wszystkie budynki rządowe w Berlinie, 
Oraz glmachy publiczne zostały zajęte przez 
wojska kontrrewolucyjne. Straż bezpieczeń­
stwa przeszła do ich szeregów.
i Kraków, 13 marca.

(P. A. T.). (Radjo PAT z Wiedma). Wie­
deńskie biuro korespondencyjne donosi z Ber- 
lina: ,,Lokal Anzeiger“ podaje w nadzwyczaj- 
B©m wydaniu, że dawny rząd odrzucił propo­
zycje stawiane przez muiskn brygadę Ekrłwud- 
ta, który postawił ultimatum do godz. 7-ej ra­
no. Następnie rząd opuścił Berlin w automo­
bilach bez złożenia urzędów przez członków. 
Brygada Ehrhardta nie natrafiając nigdzie na 
opór wkroczyła do Berlina z czarno-biało-czer- 
wonemi chorągwiami, ł zajęła dzielnice, w 
który ch mieś i ły  się biura rządu.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T ). Jeszcze w ciągu nocy ubie­

głej dotychczasowy gabinet zebrał 6ię na na­
radę i postanowił dla uniknięcia walk ulicz­
nych ł wojny domowej wycofać z ulic wszyst­
kie wierne sobie wojska. 0  godz. 8 ej rano do- 
łychezasowy prezydent Rzeszy Ebert opuści! 
(pałac, w którym mieszkał. Pismo doręczone 
rządowi powiada między innemł, że koniecz­
nością się stało utworzyć nowy rząd, złożony 
® fachowców dla położenia kresu nieznośnym 
Stosunkom, w których żyją dziś Nietncy. Ponie­
waż dotychczasowy rząd nie mógł.bez narusze­
nia konstytucji przystąpić do nagłego prze­
kształcenia musiał złożyć on swoje urzędowa­
nie. Z początku zamierzano powierzyć dyrek­
torowi Kapp'owl misję utworzenia nowego 
gabinetu.* Członkowie nowego rządu jednak 
eebrali się w międzyczasie i wydali znaną Jui 
odezwę do narodu niemieck ego, którą natych­
miast ogłoszono w całem mieście za pośred­
nictwem pism ulotnych.

Berlin, 18 marca.
(P. A. T ). Rząd Bauera ueoowal do o- 

statniej chwili powstrzymać wojska kontrre­
wolucyjne od wkroczenia do Berlina. Próby 
te jednak nie udały się. Kontrrewolucjoniści 
wystosowali w końcu do dawnego rządu ulti­
matum zawierające 4 punkty; 1) Utworzenie

nowego gabinetu wyłącznie z fachowców, 2)
mianowanie na miejsce Noske go ministrem o- 
bruny. krajowej któregoś z generałów, 8) 
a m u es t ja dla Kapp a i Innych aresztowanych 
osobistości, 4) amnestja dla żołnierzy wcho­
dzących w sklau brygady marynarki Ehr- 
bardt'a. Gabinet Rzeszy obradował do godz. 
5 ej rano nad tym ultimatum i po długiej dy­
skusji odrzucił je. Prezydent Rzeczy Ebert na­
tychmiast po zamknięciu posiedzenia Rady 
ministrów opuścił swoje mieszkanie.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T. ̂ Ostatnim czynem dawnego rzą­

du było wydanie manifestu do wszystkich ro­
botników niemieckich wzywającego do straj­
ku generalnego. W odezwie tej powiedziano: 
Robotnicy! Militarny i polityczny sztab, oraz 
marynarska dywizja Ehrhardta maszerują na 
Berlin, aby wymusić przekształćenie rządu 
Rzeszy. Laudknethci chcą obsadzić na stano­
wiskach arm i strów reakcjonistów. Nie chcemy 
ugiąć się przed tym militarnym naciskiem. Nie 
robiliśmy rewolucji po to, aby uznać z powro­
tem krwawe rządy łaudknechtów. Nie chcemy 
wapólpra owaó z przestępcami bałtyckiuw. To­
warzysze! Musielibyśmy się przed wami wsty­
dzić, gdybyśmy inaczej działali. Działaliśmy w 
myśl waszych wskazówek aby za po biedź po­
wrotowi krwawej reakcji. Strajkujcie, zanie­
chajcie wszyscy pracy, pozbawcie tchu obec­
ną dyktaturę militarną, walczcie wszelkimi 
środkami, aby utrzymać republikę. Jeden jest 
tylko sposób zapobieżenia powrotowi Wilhel­
ma II, tym sposobem Jest wstrzymanie w tej 
chwili całego gospodarczego życia. Niechaj nikt 
nie ruszy od dziś ręką. Żaden proletariusz nie 
pdwinien pomagać dyktaturze wojskowej. 
Strajkujcie na całej linji. Odezwę tę podpisali 
wszyscy socjalistyczni ministrowie.

Bea-łtn, 13 marca.
(P. A. T ). Dyrektor Kapp ma zostać dy­

ktatorem. Utworzony będzie nowy gabinet, 
złożony z fachowców.

Kraków, 18 marca.
(P. A. T ). (RadjoteL PAT. z Wiednia) 

Wiedeń silcie Biuro korespondencyjne podaje 
doniesienie Biura Wolffa z Berlina, je dziś o 
godz. 10 przed poł kaucelarja Rzeszy wydała 
oświadczenie, ii dutyobcznauwy rząd przestaje 
Istnieć. Władza przechodzi na g an ora kiego 
dyrektora Kapp'a, ktzry zajmuje miejsce kamo- 
lerza I prustkitgo prezydenta ministrów. Na 
naczelnika wojskowego 1 ministra w*njny po­
wołano generała Luełtwitza. Będzie utworzo­
ny nowy rząd „porządku, wolności i czynu". 
Zgromadzenie Narodowe i Sejm pruski będą 
rozwiązane. Kapp J Luettwite wydali odezwy 
przez siebie podpisane.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T.). Kaneelarja państwa wydała 

następujące oświadczenie: Dotychczasowy
rząd Rzeszy przesiał istnieć. Cala władza pań­
stwowa przeszła w ręce generalnego dyrekto­
ra Kappa z Królewca w Prusach wschodnich, 
juko kan krza Rzeszy i pruskiego prezydenta 
ministrów. Naczelnym wodzem a równocześnie 
ministrem wojny mianowany został przez 
kanclerza generał piechoty LlUtwitz. Utworzo­
ny będzie nowy rząd pod hasłem porządku, 
wolności i czynu. Podpisani; baron von Ltit- 
twiiz, generał piechoty i generalny dyrektor 
Kapp. Równocześnie pojawiło się drug.e roz­

porządzenie podpisane przez generalnego dy­
rektora Kappa, które opiewa: Mandat Zgro­
madzenia Narodowego, upoważniający do 
przygotowania konstytucji i zawarcia pokoju 
wygasł. Na dalsze urzędowanie Zgromadzenia 
Narodowego nie zezwala się. Próba odłożenia 
wyborów na czas dalszy i przedłużenia tyra 
samym mandatów Zgromadzenia Narodowego 
jest sprzeczna z wolą narodu. Uchwalona nie­
dawno konstytucja traktowana jest przez o- 
becne Zgromadzenie Narodowe jako świstek 
papieru. Większość Zgromadzenia domaga 
się już wyboru prezydenta Rzeszy nie przez 
głosowanie ogólne, lecz przez parlament. 
Zgromadzenie Narodowe zostaje wskutek te­
go rozwiązane. 0  ile porządek wewnętrzny 
będzie przywrócony, powróci się do stosun­
ków konstytucyjnych. Podpisano: kancierz
Rzeszy Kapp. Równocześnie pojawiło się roz­
porządzenie Kapp'a jako pruskiego prezyden­
ta ministrów, rozwiązujące pruskie zgroma­
dzenie narodowe.

Berlin, 18 marca.
(P. A. T.). Pruski prezydent Ministrów 

Hirsch, oraz minister sprawiedliwości Rzeszy 
Bchiffer, imaj dują się pud strażą we własnych 
mieszkania.h. Wydano rozkaz aresztowania 
Erzbergera, nie znaleziono go jednak dotych­
czas.

Berlin, 18 marca.
(P. A. T.). Z otoczenia nowego kancle­

rza Kappa oświadczają, że należy zaznaczyć,

iż nowy rząd - ic ma mc wspólnego z ruchem 
Łionar.hicziijm. Ma on jeuynie na celu utwo­
rzenie władzy porządku. Nowy rząd chce w lo­
jalny sposób wypełnić traktat wersalski i pra­
gnie przeprowauz-ó nowe wybory.

Berlm, 13 marca.
(P. A. T.). Biuro 'Woilla ogłasza: Dono­

szą nam, że nowy rząd bynajmniej nie jest 
rządem reakcyjnym, lecz rządem konstytucyj­
nym 1 rządem czynu, który nie pragnie wcale 
reakcji ani monarchji. Stadjum przejściowe 
jest naturalnie aieurrknioue, dopóki me zo- 
staną dokonane nowe wybory.

Berlin, 13 marca.
(P. A. T.) Dętych-zas panuje tu zupełny 

spokój. Wszystkie gmachy rządowe zajęte są 
przez wojsko.

Wiedeń, 13 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z Wiedma). Z 

Berlina donoszą, że dziś przed południem 
panował w mieście spokoj. Dotychczas wcale 
nie widać skutków ogłuszenia generalnego 
strajku. Na ulicach biwakują wojska z Dóe- 
beritz uzbrojone w armaty. W okręgach ze­
wnętrznych miasta organizuje się podobno 
opór ze strony robotników.

Berlin, 18 marca.
(P. A. T.). W niektórych fabrykach ro­

botni y porzucili pracę. W innych praca trwa 
w dalszym ciągu. Do strajku generalnego do­
szło nr-tcowast we Frankfurcie n/M.

oła sprawy rosyjskiej.
Anglja nie przepuszcza wszystkich delegatów 

sowieckich.
Donieśliśmy już, że specjalna delegacja 

sowiecka udała się <to Londynu w celu bezpo­
średniego nawiązania stosunków handlowych 
z Atnglją. Ale rząd angielski nie zgodził się ua 
lądowanie wszystkich osób, delegacji sowiec­
kiej, która imała wyruszyć z Li ba wy aa okrę­
cie ttugiekukwu. Wobec tego delegacja pozo­
stała w Moskwie, ponieważ posiada mandat 
do rokowań zbiorowych, cle zaś jednostko­
wych. Spodziewają się w Moakwue spotkania 
przedwtawiuela angielskiwh w kraju ueubrai- ; 
mym.

Do delegacji powyższej należeli: Krasin, 
Nagim, Chiuczuik, Wadowski i Litwiouw.

Włochy a Rosja.
Z Rzymi wyjechali Buuibacd (komunista 

włoski) i Cabruii, kierowuiik kooperatyw włos­
kich, do Kopenhagi na keuferoucję z Litwino­
wem.

Iskrówki Lantbnry'ego.
Lausbury dotarł wreszcie do samego Le­

nina. Widział go po raz pierwszy. Twierdzi, 
że wielu wndział w życiu mężów etanu, ale ża­
den nie mógłby przcściguąć Lenina w tJ^ęoz- 
noeci i wiedzy, w uczciwości dążeń swych i 
męstwie". Mówi on otwar cie i saeroko o poli­
tyce, ałe ukrywając ani spraw natury prywat­
nej, oni publicznej, gdyż nie ma nic do ukry­
wania. Lausbury przyjemnie zdziwiony jest

prostym trybam tycia Lenina, jego skromnym 
ubraniem i brakiem... bij lontów, o których 
wyczytał w prasie zagranicznej. W-jgóie Lans- 
bury dotychczas ani jednego brylantu, lub dja- 
meutu nie widział jeszcze w Moskwie...

Lansbury nazywa Lenina „najbardziej 
Bolenawidnotiym i najbardziej uwielbiaaym 
człowiekiem aa świocie". Następnie przyta­
cza zdanie kap. Sadouia o irom unistach i Le­
ninie: „Komuniści rosy jscy są w stosunku do 
socjalistów tym, ozem byli Jezuici wobec Ko­
ścioła Rzymskiego pud względem zdolności 
do poświęceń dla 9prawy ukiahanej- Lenin 
jest wobec socjalizmu tym, czym był św. Igna­
cy Lojola dila Jezuitów". Jest ou wciolonietn 
alyuuugo zdania: „Ojczyzną mą — świat,
wszyscy ludzie — mymi buaóml, dobre czyuy 
— mą religjąt" Lanzbury oświudcza, że długo 
rozmawiał z Leninism o sprawach dyktatury 
proletarjału, parlanicntary.-wu i t. p. i że w 
wielu punktach porozumieli się, aczkolwiek 
Lansbury twierdzi zarazom, te w kiliku za­
sadniczych sprawach nie zgadza wę z nnn. 
(Szkoda, że Lansbury wogćle zwraca uwagę 
n« rzeczy czysto zewnętrzne i więcej zabawia 
ewych czytelników, zamiesi informować ich 
rzeczowo i sumiennie o teorji i praktyce bol- 
ezewizmu).

W końcu Lansbury podkreśla miłość, ja­
ką cieszy się Lenin wsi ód robo lulków l po­
wiada, że jeżeli robotnicy rosyjscy przetrzy­
mali dotychczas wśród tak eLasnuych worui*

DiisSs J f j i s i s  llmm 
e Mma?
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...Praca rewetowania (odsłaniania) Naro­
dowi tytanicznego ducha jego Wieszcza postę­
puje wciąż naprzód, ale jest jaszcza hardzi 
daleką od ukończenia. Wyaamem „Pism po­
śmiertnych" i „Listów do matki", a także 
gruntowne-in, suniienuem, i bardzo wartośclo- 
wem (jak na owe czasy i środki naukowe) 
dziełem swojem o Juijuszu, fuudnuieut pod 
nią położył Małecki. Trzeba to przygnać, po­
mimo wszystko, eo się da zarzucić zrzęcinemu 
Btainowisku trochę pedantycznego wielkopola- 
niua-proiesora jakie zajął wobec „szalonego 
Julka" poTozbwirowego Życia Polskiego, po­
mimo słusznego żalu (i nawet ciężkiego), ja id 
moż8my mieć od niego za wprost okropne po­
traktowanie „Króla Ducha", przy wydaniu 
„Pi»m pośmiertnych", za obdarowywanie zna­
jomych „na pamiątkę" kartkami bezcaunegn 
rękopisu, które, według niego, nie zasługiwa­
ły ua wydrukowanie. 1 o tern także nie trzeba 
rapom.uać, że Małecki do pewnego etopnia 
„©okrył" Słuwaekieg© Połacs, że poniekąd 
odegrał względem niego tę samą rolę, jaka 
przypadła w naszych czasach Miriam-jwi 
względem Norwida.

Pośmiertny, że tok powiem, los Słowac­
kiego odbijał w sobie duchowe koleje, przez 
jakie przechodała w epoce powstaukiwej Pol­
ska. 1 dialogu los ten nie był szczęśliwym. 
Po Małeckim, który zainaugurował niejako 
„odkopywanie" ducha Tytana „u Lwowi", w

*) Juljuiz Kleiner. Jiiljusz Słowacki, dzlejs 
tw órno*ci. 2 tomy. Nakład Uebelilinera 1 Wolila. 
Warszawa, 1919—1820.

najbardziej m< że kołtuńskiej erze żyda dzi-
siDjazej „Małopolski" (którą Lam tak świetnie 
odmalował w swuich „Głowach do pozłoty ), 
przyszli: Tarnowski, Spasowicz i inni histo­
ryczno - literaccy ideolodzy stańczykowsko- 
„ pozy ty w iety czn-ego" światopoglądu, klóry za­
truł i „skołtunił" ducha Polski na długie lata. 
Oodztodziezoiie po Małeckim, „ojcowskie" kle­
panie po ramieniu „kapryśnego, egotycznego 
Julka", przeszło w system, któremu jeszcze 
nie tak dawno spóźniony dał wyraz Tretiak.

Ale najbardziej sprawę rewetowania du­
cha Wieszcza nadchodzącym, pokkAn pokole­
niom, zabaguii awojoui niesmacznem, iście 
skiepilwwskiem wścibe.wem — Hoesick, któ­
ry, uznawszy za stosowne pozostawić prawie 
zupełnie na boku drogi ducha Stowaokiego, 
zajął sPj wyłącznie jego prywainem życiem, 
przywei* doszedł <Ki Uukiegu Już fagasow-sk ł- 
bjugraHowiego „sadyzami", że kiedyś sannie- 
śsił w pytzo’W îiim, petersburskim „Kraju" 
panwętnik, jakiby prawdopodobnie napi-al 
Słowacki podsens pewnego o-krasu swoj?go 
pcdiytu w Paryżu, gdyby mu przyszło do gło- 
wy pisać pamiętniki w owym czasie.

Owo „protegowanie" Słowackiego przez 
Małeckich i Tarnowskich, a później owo nie­
fortunne, epiśsjerskie, duchowe wśmbatwo H3- 
s teko we — sprawiły, że wytworzył się jakby 
fałszywy stosunek mieszczańskiej, nadającej 
ton życia, Polaki do Słowackiego. Jakieś koł­
tuńskie, wprost po i worn e narzucanie mu roli 
„oskarżonego" („egołyzm", „kościół bez Bo­
ga", ł t. p.), przeciwstawianie mu Mickiewi­
cza, niby Orinuzda — Arymanowi, ł t. d. 
Prze&epkmo tę okoliczność, że Konrad i Kor- 
djan polskiego romantyzmu dopałniają się 
wzajemnie, i że *ą naprawdę — tak jak „na 
słońcach swych priectwnyoh bogi"l

...Teraz, pod względem badania ducha

Słowackiego, anałtoowanba jogo bezcennych
skarbów, jeateśui’- już w aupo.me innych cza­
sach ł waiuukach. Metody badania naukowe­
go, od czasów Małeckiego, ogromnie się po­
głębiły i sprecyzowały. Jesteśmy w petnem 
świetle XX wieku, które sięgnęło bardao da­
leko w głąb wszechświa.uwej, puotyukiej 
twórczości, a także w głąb świętej tajemnicy, 
duszy Twórcy Wiosa.za, l p„*wolUo auwoyui 
badaczom ukazać go Polsce na tle współcze­
snej u>u lileratuiiy europejskiej, pogłębić zna­
czenie togo, oo eię dawniej po wierzchu w uie 
zbywało mianem „wpływu" Szekspira, Calde­
rona, BaeRey a, i t. d., pozwoliło odtworzyć 
niejako duchową atmosferę, w jakiej żyf Sło­
wacki, a zarazem uwidocznić całą tytauicz- 
aość tego KróU-Ducha poezji pidskiej, uja­
wnić, przy pomocy odczynników analilyez.no- 
krytycauyćh, budzącą dreszcz świętej grozy 
i zachwytu, Tajnię jago jaźni, owo prineipium 
individiśati«ni«, które w twórczości jest wazyat- 
kiem. Trzytoanowe ględzania na temat „peu- 
sjimatu pani Pattey" w Genewie jui są teras 
nie do pomyślenia. Powstał cały szereg bada- 
azy, takich jak Jan Gwalbert Pawlikowski, 
Tadeusz Grabowski, Ignacy Matuszewski, Ce­
zary Jelleida, uczonych wydawców, jak Artur 
Górski, którzy ^xftopują“ nam właściwie 
Słowackiego z pod gruzów rodzimego koltuń- 
stwa, pod któremi, pomimo „kultu", jakim 
niby też to jest otocaony, leży przywalomy od 
lat dziesiątków.

Do tej ostaimlej kałegorjl gruntownych l 
głęboliich, zbrojnych w cały aparat filozoficz­
nej i h iato i-y o»no-1 ił e rack i ej, najnowszej wie­
dzy, a Jednocześnie natohnionych, twórczych 
badaczy, będących prawdziwymi poetami w 
daiszy, należy prof. Ju'juaz Kleiner. Dzieło 
jego o Słowackim, którejpi dwa pierwsze to­
my mam przed aobą, pud względem, że tak 

, powitań, nalędania tonu oaścłuuenia, z juk.om

zostało etworaone, nie jest równe. Są w niem 
ustępy, w których Klamer jest bardziej „pro­
fesorem", niż jasnowidzącym, natchnionym 
badaczem, jaikim jest w całej, dużej reszcie 
swego gruntownego, w f ilu zoli cano- poetyckiej 
aurze skąpanego, dzieła.

Co innie przedewszystkiem mile uderza 
w Kleinerze, to perna gucumeoi, sziaoheuia, a 
wszelkiego duchowego serwiilizmu wyzbyta 
postawa, jaką zajmuje wobec Słowackiego, 
ta męska prawdziwie, pozbaw.ona wazoliuega 
mazgajstwa, cześć, jaką mu oddaje, przede- 
wiszysiśiiem przez zrozumienie g o ,  a uacięp- 
nie przez wtajemniczające, gięooko psy cno- 
togicane, sięgające do zawiłycn nieraz tajni 
duchowych powinowactw i laz duchowych 
Wieszcza, a takie najskrytszych nieraz zaaar 
maików jego jaźni, wytłumaczenie.

Można powiedzieć, że Kleiner wprowar 
dza nas stopniowo w gtąb tej o i c h t a n n o j ,  s o z a -  
mowo-gwiazdzistej, wielkiej, potężnej, a za­
razem tak „aż do śmierci", iucyleryczuie smu­
tnej duszy Juljuszal Pod tym względem nie­
które zwłaszcza (nieraz bardzo duże rozmiar 
rami) fragmenty jego pięknego, glębok.ego 
dzieła, peine są prawdziwego, rewelacyjnego 
n a t c h n i e n i a .  Do takich zaliczam rozdziały o 
„Godzinie myśli" (nad wyraz przenikliwe 
wniknięcie w istotę cudnej przyjaźni Słowac­
kiego i Spitznagla, odczucie jakiejś „swendett- 
borgjańskiej" anielskości tej przyjaźni), 
„Lambrze", „Anhellim", „Ojcu zadżuuitonych“» 
B eatrix Cen.-i", „Balladynie", „Lilji Wene- 
dzie". Ale najwyżej wniósł się, m ijern zdar 
niem, Kieineu- w ukazaniu nam całego, ais* 
opisanego wdzięku, i nieem erteJmego piękn* 
„W Szwajoarji"! Uwidocznił nain w sw.jej 
wprost świetnej, psychologiczno-literackiej a -  
nnlizue, ca.ą niesamowitośćjakąś, aiemateiiaJr 
ność. duchowość, baśniow^ść zaklętą pie** 
wiastków, jakie je składają. Trzeba być na to

i
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ków, to ta wdzięczyć należy temu, to k* „p> 
btogostow.l ich wielkimi ynywodcatni" (I)

iuoego dm« rozmawia] Laasbury a Czicze* 
linemi w sprawie delegacji, proponowane] z 
ramienia Sekcji Pracy Ltgi Narodów. Caicze- 
rin ue.na] ii iii, ie rząd sow lewki zgodzi się na 
przyjęcie wizyty delegacji zarówno ze struuy 
robotników, jak też rajdów zagranicznych, 
ale pod warunki mu, is  guy dc ograniczę się do 
riOTmjomieuia się ze sbutunkatni rosyjskimi, 
lecz nie będę mieszali się do rządów rosyj- 
akicb „Chcemy — rzek] Czictzeria — zacho- 

. %vuć się tak, jak każdy tany kraj podczas woj­
ny. Rosja nie uależy do Ligi Narodów, nigdy 
nie zaproszono jej do tej Ligi, dlatego tei Ro­
sja uic może uznać autorytetu Ligi. Nie nw  
tomy zapomnieć, te wyslponrk Euler ty do 
Węgier — general Smuts — bardzo sympa­
tyczny, wydal sąd o kurni unistach węgierskich, 
lecz rządy Enteuty zaraz potom obaliły fiądy 
•owieoki© na Węgrzech".

1 Francja (mienia ten.
Reuter donosi, 4e Millerond po powrocie 

g Londynu oświadczył w Isomnsji zagranicznej 
i wojskowej, że jest mużbwoóć dojścia do po­
rozumienia z rządem sowieddzn, o ile ten 
zmieni postawę.
12 mtljonów pudów ibeia eseka na wywói?

Fowiut w Meliłupoiu (oir. Taurydaki nad 
morzem A zowekiemJ telegrafował do Centra­
li kooperatyw w Moskwie, to posiada na wy­
wóz du Europy 12 uiiljouów pudów zboża.
—W««I <w ».wnw»i u ■ ■

Mały ieijełon.
I i 111J

Mamy państwo, mamy wojsko, mamy de- 
fensy wuą olensywt — ale kiedy będziemy, 
usieli konstytucję?

Mamy skarb, mamy machiny do drukowa­
nia mUjardów pieniędzy, mamy urzędników 
biorących łapówki i urzędników łapiących ła­
powników, mamy pasek i paskarzy, biura pa­
skujące i biura rozwiązujące paski —

— ale kiedy będziemy mieli konstytucję?
Mamy trzy dzielnice i trzy stolice i trzy

systemy fiskalne, trzy azkoine i trzy gospo­
darcze, mamy trójcę we wszystkięm, ze aż 
nam się troi w głowie —

— ale kiedy będziemy mieli jedna kon­
stytucję?

Mamy urzędników po Roejl i mamy u- 
Tzędiuków po AasLrji ł Prusach, mamy pra* 
wa rosyjsko- prusk ie-a ustrjackie, mamy szpic­
lów rosy jsko prusko-austrjackich, mamy bez 
końca głupstw rasyjsgo.pj-ujjgięj, j ^  ^  cajm
•kich i cesarskich i lokajów carskich i cesar­
skich i hrabiów czarno-żółtych i książąt tielo- 
no-uiebieskich, sokiatów, iejtnaułów, ftthre- 
rów i praporazezy ków —

— ale kiedy będziemy mieli polską kon< 
łtytucję?

Mamy chłód 1 głód, mamjr aprowizację
•ejmuwą, miuisterjalną, miejską 1 powiatową, 
mamy wydziały i przydziały, generałów, wo- 
Jewodów, mamy trzydzieści komisji 1 czter­
dzieści cztery misje, mamy pociągi dyploma­
tyczne i dyplomatów, ambasady, konsulów i 
pod konsulów, radców legacyjnych 1 apelacyj­
nych, mamy długi mUjandowe i zaciągamy no­
we długi ujiljardowe.

— kiedyż będziemy mieli jedną konsty­
tucję?

Mamy władze rozliczne, barwne, harde, 
kłótliwe, kilkunastu ministrów i kilkunastu 
-wioe-ministrów, kilkuset szefów, szefek i pod­
szewek, tysiące maszynistek i mamy dwóch 
Grabskich —

—- ale kiedyż będziemy mieli jedną kon­
stytucję?

Mamy Konstytuantę 1 jej Marszałka, ma­
my w tej Konstytuancie stronnictw, partyj, 
klubów i klik bez liku, mamy tei gmach dla 
Konstytuanty i biura, biureczka 1 biuralistki, 
•wolnych, urzędników, biblioteki 1 czytelnie 
i bufet — ogromny, kosztowny, rozliczny apa­
rat — mamy już rok doświadczeń konstytu­
anto wych, mamy Ich dość, po szyję —

— kiedyż nareszcie będziemy mieli kon­
stytucję?

Zystaw.

leozuęgo w Polsce, kcmiecznem jest stale prze- 
glądauie wychodzących czasopism.

Sądząc, ie Szanowna Redakcja przychyli 
się do mej prośby.

Pozostaję z poważaniem 
Wojewoda 

Antoni Kamiński.

,1

Chlaśnięcia.
Moja „Mańka" w komisji konstytucyjnej Sej­
mu, chociaż niby to do niej nie należy, odgry­

wa podobno grubą rolę!...
—Po krótkiej złudzie wiosny znów wróciła

zima!...
iZ dziwną jakąś apatją (by nie rzec: z tę­

sknotą),
Spoglądam z lóża na śnieg, co się zmienia

w błoto,
Na „Mańkę", oo się pychą, jak żaba, nadyma!.

Codzień lata do Sejmu, jak ten kot z pęche­
rzem,

Zamiast zmieniać md, bracie, na brzuchu
okłady!...

(Stękam z bólu, zgryziony, i, jak ta śmierć,
blady!...)

Krzyczy, że konstytucję z księdzem Kazimie­
rzem

Układają dla Polski, że „Rzeczpospolita" 
Powinna mieć, „frajerze", jak się patrzy,
a j  *. j  « _ , króla!...
A mnie — tu, gdzie wątroba — Jakaś spuchła

. „gula"
Się tworzy!... Ach, zarzyna mnie wprost ta

kobieta!..,

...Co począć w tem nieszczęściu?... Powiedz,
drogi „Robie"!... 

Śnię, by kto się „zakochał" w Sejmie w tej
chorobie,

I uwolni} mnie, brade, na wiek wieków od 
+ ■  niej!.-

Bo inaczej dojść może tu do Jakiej zbrodni!...
Wacław Wolski, 

 . . .  —  .

Zaprawdę Polska jest dziwnem pań-

stworu. Urzędy państwowe uważają prenume­
rowanie dzienników za zbytek i progną je 
mieć bezpłatnie... Wojna kosztuje nas jut /-gó­
rą miljard marek miesięcznie, ale wojewódz­
twa nie mają pieniędzy na zaprenumerowani^ 
„Robotnika' t Oryginalne stosunki — i orygi­
nalna pretensja, abyśmy w stosunku do woje­
wodów odgrywali rolę filantropijnych dostaw­
ców atrawy duchowej—

W sprawie utworzenia jednej
koop. rob. w  Warszawie.

Dziwna prośba.
Otrzymaliśmy list następujący: 
l)o Szanownej Redakcji „Robotnika" w 

Warszawie.
Niaiejszem uprzejmie proszę Szanowną 

Redakcję o przesyłanie do Województwa 
Łódzkiego 'bezpłatni© jednego egzemplarza 
•wego czasopisma.

Chcąc śledzić bieg życia polityczno-spo-

prawdzlwym, poruszonym do głębi duszy po­
etą, że-by uiódz wykładam swoim lak upoić 
czytającego, jak to uczynił Kleiner, przenieść 
go powtórnie za poetą w czasy miłosnej Baj­
ki, w ten świat cudowny, utkany z tęc^ gra­
jących w pianach, z „błękitnych wód“ A ani, 
t  wonnych róż 1 jęczących słowików.- We frag- 
hieocie o „W S z w a jc a r j i"  Kleiner wzniósł 
się stanowczo najwyżej. Nic nie uroniwszy z 
naukowej ścisłości, ani z k ry ty czn eg o  ja sn o - 
■widztwa, wyśpiewał on tutaj prawdziwy poe- 
*nat psychologirano-literackiej analizy.

Niezmiernie żałuję, ie  ramy dz. ennikarskie- 
go sprawozdania nie pozwalają mi się dłu­
żej zatrzymać nad niepospolitem dziełem Klei­
nera , przedstaw iającym  co do wartości, duże 
analog je  z książką Pawlikowskiego o „Królu 
Duchu". Kończąc, notuję parę krytycznych u- 
^ a g , czy zastrzeżeń, jakie miałbym Kleinero­
wi do zrobienia.

Więc przedewszystkiem: niezupełnie wy­
zwolił *ię uU od owego, pokutującego dotych­
czas w naszej historji literatury, a tak dla 
kołtunów wszelkiego nabożeństwa, miłego, 
„.popularnego" ,.antytezowania": Mickiewicz 
t rui uzd) — słor icki (Aryman), podczas kie- 
y, jak to już zaznaczyłem uprzednio, tylko 
„syntez.e w duszy Narodu, o dopełnianiu

V\r n ^ P T u 6111 tyctl największych genjuszów, 
lelkich Wiajemniczonych polskiej poezji, 

^oże być mowa: 4 ’
Następnie: o iłe Cezary Jellenta nieraz 

wywiera takie wrażenie, jakby widział w Sło­
wackim t y l k o  jakiegoś „celtyckiego druida"
® tyie znowu Kleiner, mojetn zdaniem, czyni 
‘am-aly nacisk na „druidyczność" Słowackie- 
R°- Większe W głębienie się pod tym wzglę-

w potężnego, wtajemniczonego ducha 
■^htujsza, dałoby może Kleinerowi intensyw­

niejsze wczytanie się w literaturę teozoficzno- 
okiRtystyczmą, chociażby w taką „Hietoiro 
POTosophique du genre buinaia" („HUtorję 
iiiozoficzną rodu ludzkiego") Fabre'a d'ORve- 
^  znajdują bardzo ciekawe rewela­
cje o Złotym Wiefku Ludzkości, i o jej póżniej- 
« e j  epoce druidycznej. Jak dotychczas, owo 
aoyt triale uwzględnianie przez Kleinera re­
welacji teozoficznych, przeszkodziło mojern 
®aaniem, większemujeszcze, filozoficznemu po­
głębieniu jego rozbioru „Lilii Wenedy". Musi 
cha“W'— ° me“  K?einerow1* że „Genesis z du-

Robotnfcizy ruch spółdzielczy w Warsza­
wie jest rozbiły na szereg małych kooperatyw, 
żyjących samodziełnem życiem wewnętrznem. 
Slowarzyszenia te posiadają bardzo różną fi- 
ajouomję: — mamy więc szereg kooperatyw 
pozostających pod wpływem paszczegókiyon 
Parlp polskich: „Promień" 1 „Samopomoc" i 
żydowskie: „Jedność", ^Strzechę Rob." „Zjed­
noczenie", kooperatywy te w zasadzi© obej­
mują klasę robotników niezależnie od miejsca 
ich pracy, lecz prócz nich istnieje, długa lita- 
nja kooperatyw fabrycznych, obejmujących 
wyłącznie robotników danego zakładu: „świa­
tło" — robotników gazowni, „Prąd" — rob. 
transportowych, Stowarzyszenie Pracowni­
ków Miejskich, Pracowników Teatralnych i t. 
d. Już sam ftikl takiego rozdirebnienia ruchu 
spółdzielczego świadczy o nienormalności ist­
niejących tu stosunków. Jeszcze bardziej te 
niezdrowe stosunki uwidocznia fakt braku 
jednego ośrodka organizacyjnego, łączącego 
koperatywy robotnicze. Mimo braku rożnie 
jakichkolwiek w zasa<lni'czem, ideowem, lub 
takłycznem traktowaniu ruchu spółdzielczego, 
kooperatywy robotnicze Wai-sza^y grupują się 
dotychczas wokół dwu ośrodków: Robotnicze­
go Wydziału Aprowizacyjnego (R. W. A.) f
Zrzeszenia Koopea-atyw Warszawskich. _
Pierwszy (R. W. A.) ośrodek wybitni© klaso- 
wy, łączy koperatywy: prom ień", Samopo­
moc" ł trzy żydowskie — drugi (Z. K. W) 
większość kooperatyw fabrycznych i parę nie­
określonych pod względem charakteru spo­
łecznego — drobuomie&ztzańskich w swem 
założeniu. I

Dzisiaj, przy spadku kursu morki, koni©- 
aaności zakupów na ogromu© suniy, przekra- 
orające wielokrotnie muaność płatniczą istnie­
jących kooperatyw, wszystkie one rozumieją 
sakodiiwość istniejącego rozdrobnienia ruchu 
wspóldzielczego i konieczność połączenia się, 
aby wspólnym wysiłkiem zwalczać klęskę duo- 
żyzny i spekulacji. Mjśl ta zatacza coraz szer­
sze kięgi i można povviedzieć, ż wy ciężą na ca- 
toj huji. Są już nawet przedsiębrane pewu© 
kroki w celu zjednoczenia rob u toczy ch ko­
operatyw Warszawy. Wysiłki te należy po­
przeć bezwzględnie, gdyż dotychozasowy stan 
fa'wać dalej nie może. Lecz wluśme dzisiaj, 
kiedy kooperatywy robotnicze mają wejść na 
nowe tory swego życia, trzeba baczni© pilno­
wać, by przy pracy budowania fundamentów 
połączonej kooperacji robotniczej w Warsza­
wie aie popełnić «.niyłeik, które cały gmach 
później obrócą w ruinę.

PierwsŁom zagadnieniem jest tutaj soma 
konstrukcja organinucji: — Czy oprz© się ona 
o prawdziwie spółdzielczą ideę demokracji 
bezpośredniej w stowurzyMzeniu i uruem-jiiiwi 
przewagę tej lub innej garści ludzi, oraz mię­
dzypartyjne zatargi — czy też powtórzony bę­
dzie błąd K. W. A. — instytucję oderwie się 
od mas i uzależni od mniej lub więcej zręcz­
nych kiroków tej lub innej giupy?

My, zwolennicy demokracji musimy wy­
raźnie domagać się jedynie zgodnego z zhnzą- 
daimi kooperacji. rozwiązania tej sprawy. — 
Dzielnic© jedynej kooperatywy robotniczej w 
Warszawie, winny otrzymywać możność bez­
pośredniego wpływu na życie stowarzyszenia. 
Im winną być oddana piecza nad sklepami 
(opiekunowi© sklepów), decydowanie w spra-
w-e polityki aprowizacyjnej stowarzyszenia, 
organizowanie i kierowanie pracą społ.-wy-occh-^L  wymieniana w katalogach teoaoficz- , prui-ę aF»i.-wy-

wvJh *1. no * najgłębszych, dotychczas-)- i chowawezą ł propagandystyczuą, wreszcie bez- 
'Uiltvstvczinvicih u-tn'lomri^.oA v  1_ pośredni udział przez swych delegatów wio . .n ^ R y sty czn y ch  wtajem niczeń. Zresztą, 

prawdopodobuem , że odnośne 
Retencje ujawni K leiner w następnych to-

! u d u ‘* a  gdy bę<łzie m ówił o „Królu

w mac(>SZ6mu traktowany
nvch S S  pbmach burżuazyj-

rałatw ienie ^  Qiech'aj P‘Jsluży za dowód
to śd  ia i  tó / ę ‘ 2 d2ielem  Kieinera- « war* Jak °  dopiero skonstatow ałśrnv nierw-
szorzęanej, będacem  ow ocem  dużej ^ d  ży-

kL o r a e z ^ ^ ° , , ^ aChetnei prM y  5. ?  . Illustrowaay*4. Oto ni
N ę c o n o  dwom du- 
kilkadziesiąt wierszy 

\  A JU nte Potrzebuję doda-
SfzjA"? 1 016 m6wim  jest ta ,pre-

Waoław WolskL

Jłiech żyje pakój!

Radzie stowarzyszenia.
Oparcie konstrukcji stowarzyszenia na ta­

kich podstawach wysuwa na plan pierwszy) 
sprawę narodowośckwą- Vv'dtec odrębności 
2ydów i ich tądarua równouprawnienia w iy* 
ciu stwwarzyszeaia żargonu — współżycie na 
dzielnicach żydowskich i polskich robotmików 
— jest zuipełnie niemożliwością.

W zna-czuym otqpa! u te trudności irwy* 
puklą snę także w pracy społ-wycho-w. f pro< 
pagandystyczuej. Z tego wynika konieczność 
stworzenia odrębnych dzitinio żydowskich j 
polskich.

Jakież są argumenty, przemawiające za 
utworzeniem połst&o-żydiowskiej kooperaty­
wy? — Międzynarodowy charakter ruchu ro- 
botuiczego. Konieczność przeciwstawienia się 
antyseznityzmowL Skupienie jak największej 
Rości proletarja.tiu w ramach organizacji spół­
dzielczej — oto te argumenty.

Żyjemy na ziemi w określonym czasie, 
miejscu i stosunkach — w tej też płaszczyźnie 
rozpatrujmy te argumenty. - -  Międzynarcdo- 
wość już u samego dołu, przy samych funda­
mentach będzae podciętą przez konieczność u- 
tworzenia odrębnych dzielnic żydowskich i 
polskich. Przeciwstawienie się antysemity­
zmowi w większym stopniu osiągnie się dro­
gą propagandy, niż ciągłych zatargów i skan­
dali, których widownią byłoby stoworzyszenie 
o równouprawnionym zarysie. Zaś Ruść człon­
ków w większej mierze nil powiększy ją pro­
letariat żydowski, zostanie zmniejszoną przez 
wstrzymani© sdę od przystąpienia różnych 
grup proletarjutu polskiego, w razi© utworze­
nia stow, polsko-żydowskiego.

JeśR zaś chodzi o s ię  finansową, o jej 
wzmocnienie, a takie o podkreślam© zasadni­
czego stanowiska w sprawne żydowskiej, zu­
pełnie wystarczającą formą byłoby utworze­
ni© wspólnej z żydowskiom rob. stow, wspóf- 
dzielceem jakiejś komisji zakupów 1 podziału 
lub czegoś w tym nxlzaju.

Tak więc kwestją jednego -wielkiego Ro­
botniczego Stowarzyszenia Spółdzielczego w 
Warszawie winna być rozstrzygnięta w spo­
sób nastęi>ujący: DtieiaJoe, skupione przy po­
szczególnych sklepach winny otrzymać jakmtj- 
większą samodzielność w ewy ch spraw uch w©- 
wnęti-zinych 1 największy wpływ bezpośredni 
na bieg spraw całego stowarzyszenia. Obok 
polskiego stowarzyszenia robotniczego winno 
powstać samodzielne żydowski© (jednocząc© 
trzy samodzielne dzisiaj żydowski© koopera­
tywy roblnicze). — Związek pomiędzy stow, 
spoiywczem robotników polskich i stow. rob. 
żydowskich winiesn być utny many przez u- 
tworzerń© wspólnej Komisji Zakupów lub cze­
goś w tym rodzaju.

Przykładowo ojganizacja przodstaiwii&la- 
by się w sposób następujący:

Podstawowa komórka — dzielnica, decy­
duj© ona wszy siki© sprawy wewnętrzne i łą­
czy się i  imnerni dzielnicami w Radzie Mię* 
dzydzielukowej przy pomocy wysianych do 
niej delegatów. Rada Delegatów Dzielnico-, 
wych wybierze Zarząd Stowarzyszenia i część 
(n. p. jedną trzecią) Rady Nadzorczej, resztę 
Rady Nadzcux-zej kompletują dzielnic© przez 
swych specjalnych (u. p. po jednemu od dziel­
nicy) delegatów. — Tak samo zbudowana sto- 
wai-zysaenie żydowsiiuch robotruków. Łirządy 
jednego i drugiego stowarzyszenia wyłaniają 
wspólną komisję zakupów.

Inne projekty, porusaoc© -w kołach war­
szawskich kooperatyków, ni© doprowadzą da 
oelu. Jeśli wy łuszczone wylej zasady nie bę­
dą wprowadzone w żyd© — akcja cała skaza-, 
ną jest na zupełnie niepawodizeime.

Członek „Promienia",

Za pokojem.
Pułtusk.

W niedzielę, dnia 7-go marca w PuJfcslru na 
rynku odtiyi się wielki wiec Robotniczy, obecnych 
by-o akok) 7-u tysięcy, oprócz robotników miej­
skich, .lud wiejski ściągną! ze wszystkich okolic 
całego powiatu, tuk, że Pułtusk nie widział takie­
go zaiutliueuia. Byio to prawdziwe święto robot- 
nicez, sztandar czerwony powiewał na ratuszu. Po 
zagajeniu wiecu przez tow. Pieczy w odę powołano 
go ua praewodniczącego. Następnie zabrał g'oe po­
seł tow. Ku'iokowsiki. Jasno dobitnie wyjaśnił sy­
tuację obecną, potrzebę jak najprędszego zawarcia 
pokoju. | .

Tow. Kułakowski przemawiał przez 2 godzi-

•tępującą
przyjęło.

rezolucję, która jeJnogliośnie łostaht 

Besolueja.
Zebrani na wtocu w Rczbie 7-iu tysięcy,

Stwiead-zają, że nota pokojowa Republiki So­
wieckiej daj© dosteteuzną podstawę do za­
warcia sprawiedliwego pokoju i zebrana żąda­
ją natychmiaistowego rozpoozęma rokowań po­
kojowych, niezwłocznego zawieszenia broni i 
jawnego prowadzenia pertraktacji pod kontro­
lą ludu, bez wtrącania ®ię do wewnętrznych 
spiraw Rosji. Oparcia rokowań na podstawi© 
uznania pnzez Rząd Sowiecki niepodległości 
Polski i niepodległości narodów kresowych, 
rozgraniczeni© terenu poszczególnych państw 
na drodze swobodnego wypowiedzenia swej 
woli przez ludność. Wprowadzenia natych­
miast reformy rolnej uchwalonej przez s e m 
Ustawodawczy w dniu 10 Rpca 1919 roku, abytr tr ® I , , * t dla Uj tX>0j

(hy, puczem towarzysz Pieczywoia przeczytał aa- | zc.emia przeszła W ręc© robotulczt b&zrolnych
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» 1 małorolnych. Zebrani uchwalają vohum ufno­
ści Postom Socjald^tycsmym 1 wrywają ich, by 
nadal energiami© bronili spraw robotakaych 
i dążyli do stwuraeuia Rządii Rototalaso-wRtf- 
«iań£tóego.  ̂ j ; ,

Sierpc.
- .  W dniu 7 matros odbył aję wielki wiec po­

lityczny przy udziale 2 do 2H tye. osób. Przy­
było wielu robotników rolnych z folwarków 
okolicznych. Sprawę wojny i pokoju referował 
;w dłulszem przemówieniu łow. poseł M, Nie­
działkowski. Przemawia! także tow. Kom li­
czy ńsiki, radny m. Płocka. Po przemówieniach 
obecni zadawali tow. postowi szereg pytań. 
Jednomy ślnie niemal uchwalono rezolucję na­
stępującą:

Mieszkańcy m. Sierpca i okolic, zgroma­
dzeni ua wieou ludowym w dniu 7 marca, wy­
rażają Związkowi P. P. S. swoje zaufanie i 
Wzywają go do dalszej energicznej walki o 
pokój demokratyczny, oparty na prawie każ­
dego uauodu do stanowienia o własnym losue.

Kielce.
(KwrespatKleucja własna).

Wojownictość kieleckiej Rady miejskiej.
Dnia 19 lutego aa posiedzeniu Redy miejskiej 

radna tow. Buszozewsk* a klut>u radnych P. P. S. 
postawiła nagły wniosek w sprawie natychmiasto­
wego zakończenia wojny i zaprzestania działalno­
ści wejeuuaj na Wschodzie. Przeciw aagdotoi wnio­
sku przemawiał radny miasta Kielc, sędzia Frycz, 
który w sweim przemówieniu wskazywni, ża Rada 
miejska tide jest miejscem zajmowania się polity­
ką. że od tego marny Sejm, który wyraża wodę lu­
du, ponieważ tea Seym jeet przez lud wybrany.

• Ciekawe, że jak chodzi o politykę endecką, to 
Rada miejska potrafi przemycać różne wotewkd o 
charakterze politycznym i uchwalać je. Ale jeżeli 
chodzi o wuioaek postawiony przez radnego socja­
listę, to wtedy uie może się Rada zajmować puli- 
tyką.

Charaktery styczna rzecz, te  przeciw wniosko­
wi tow. Busaczewakiej chcieli również przemawiać 
„koledzy" z N. 2. ale ich uprzedził endek Frycz. 
Za to w glosowaniu najwyżej podnosili ręce do gó­
ry, glosując przeciw wnioskowi, by w ten sposób 
okazać swoją lojalność w stosunku do endecji i swo­
ją wojowniczą postawę w stosunku do Rosji sowiec­
kiej.

ii m*ssr
Przewodniczący Rady Miejskiej denunejuje 

Rady Miejskie.
Autor tej denuncjacji, p. Kazimierz Sro­

kowski, zimny jest a i  nadto dobrze na tera­
nie Zagłębia, aby występ w roli aziptclow- 
wkiej mml nas oburzyć, lub zdziwić.

„Czem za młodu skorupka nasiąknie, 
tein na starość trąci", mówi przysłowie.

Otóż p. Srokowski „nasiąkał" przez całe 
swoje życie służalczością względem kapitału, 
płaszczeniem się przed siłą i przywiązaniem 
do metod policyjnych b. carskiego rządu.

Jako b. komisarz Ligi Narodowej na Za­
głębie, przewodzi! p. Srokowski endecji tutej­
szej, a że przytew nieźle materjakiie wycho­
dził, zawdzięcza to swemu sprytowi i niepo­
spolitym zdolnościom.

Zajmując stanowisko sekretarza Rady 
Przemysłowców, nie zada wniknął się wysoką 
pensją, lecz tworzył coraz to nowe wydziały, 
w celu pobierania dodatkowego wynagrodze­
nia za prowadzenie tych agend.

Taką przybudówką Rady Zjazdu była tn. 
ito. poikjia fabryczna, zwaita pap u lam  i© „ o  
chraną" i t  p. instytucje, po wołane do »ycia 
w celu obrony kapitału 1 rządu carskiego, 
gdyż wszystkim aż nadto dobrze było wiado­
me, że polk-ję fabryczną używano do tropie­
nia członków P. P. S., walczących z najazdem.

^  O B P  T  N T r .  F U d i f e l

Każda i  tych agend Rady Zjazdu posiar
dała swój odrębny budżet, z którego p. Kazi­
mierz Srokowski pobiera! wynagrodzenie w 
charakterze ezefa agendy, sekretarza, kontro­
lera i t. p.

Jednakże tak pracowita i obszerna „paitrjó- 
tyczna" działalność nie zadawalała p. Srokow­
skiego, człowieka pełnego energji 1 żądnego 
czynu. Po ucieczce najserdeczniejszych przy- 
jaciół-moskató, p. Srokowski prowadził dalej 
swą „patriotyczną" działalność i za okupan­
tów,

Jako prezes sławetnego „Sokoła", szyko­
wał się cdągle do walki przeciwko strzelcom 
i legionistom, jako wrogom Rosji, oczekując 
tylko na rozkaz ze strony kozaków, których 
endecja wyglądała, jak Żydzi Mesjasza.

P. Srokowski ruto poprzestał na tworze­
niu kadrów dla rosyjskich Leg j* mów u la Gor­
czyński i Smarełki, lecz wkroczył na drogę ni­
by działalności oświatowej. Ponieważ pensja 
p. t .  była przytułkiem nietylko Idei niepo- 
dlegDośokłwej, lec* 1 jej bojowników-strzel- 
ców, przeto p. Srokowski wypowiedzią! w>>j- 
nę temu zakładowi naukowemu, chcąc go do­
prowadzić do upadku. W tym celu raczył 
mianować się dyrektorem drugiej pensji żeń­
skiej paiaiea Ł. w Dąbrowie, które wiernie 
pielęgnowały przywiązanie do starszej aio- 
strzyey słowiańskiej — carskiej Rosji.

Kiedy po wybuchu wojay, niepodległo­
ściowy odłam społeczeństwa w Dąbrowie 
chciał utrzymać 1 rozwinąć szkolnictwo p il­
skie, które wobec odmowy przemysłowców o- 
płacania składek szkolnych, znalazło się w 
poz parali we m położeniu mat&rjałnem, p, Sro­
kowski, ówczesny naiueLnJk wydziału fkian- 
aowego magistratu m. Dąbrowy, zamiast po­
pierać stanowisko miasta, nie omieszkał zao­
fiarować swych usług kapitatowi, referując 
protesty do austrjaickLego gemera! - guberna­
torstwa w Lu bitom©.

Tak obszerna 1 różnorodna działalność 
na niwie „społecznej i narodowej" doprowa­
dziła p. Srokowskiego do stolca prezydjaine- 
go w Radzie Miejskiej w Dąbrowie.

Na tem stanowisku ten „chodzący para­
graf", jak go ogólnie nazywają, że względu 
na przestrzeganie wszelkich biurokratycz­
nych formułek 1 przepisów, zaczął teru ryzo­
wać członków Rady, utrącając wszelkie wiaio- 
ski, drogą odbierania głosu.

Gdy w dn. 12* lutego r. b. na3z towarzysz 
Zieliński chciał postawić wniosek w sprawie 
zawarcia pokoju, p. Srokowski nie pozwolił 
mu na odczytanie takowego. Następnie w ty­
dzień później, gdy tow. Szyprowski chciał za­
łożyć protest przeciwko utrąceniu wniosku 
tow. Zielińskiego, p. Srokowski nie dopuścił 
go do głosu, a  wreszcie zagrozi! sprowadze­
niem policji.

Takie oto metody ca rsko-olru pacy fn © 
stosuje p. Srokowski, komisarz tutejszy, dzia­
łacz z pod znaku „Bóg i Ojczyzna". Twórca 
„ochrany" fabrycznej, służka kapitału, Inicja­
tor najwięcej reakcyjnych pomysłów.

Jesteśmy przekonani, że nasi towarzysze 
radni zażądają na plerwszem .posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej usunięcia tego ochracnika, de- 
nuncjanta i szkodnika społecznego, który 
hańbą okrył wszystkie ciała samorządne 
czerwonego Zagłębia.

K sią ik i  nadesłane*
Projekty Konstytucji Rzeczypospolitej 

Polskiej. Wydawnictwo Kain-ctlarjd Cywilnej 
Naciiojiiika Państw©. Warszawa 1920.

Banlao pożyteczne to wydawnictwo zawiera 8 
projektów konstytucji, przedłożonych St-jmiowi (w 
tej liczbie wniosek Związku polskich postów too), 
ora* trzy projekty prywatce,

Skorowidz ułatwia poirówcewde tego, co o każ­
dym szczególe konstytucji mówią poszczególne pro­
jekty.

, Tl marca 1920 £

M M  M a  f t j s n a  
i i  librane s i i t f i  p r a i

Rada miejska w Piotrkowie zebrała się 
11 b. m. celem załatwienia odrociuaej przez 
secesję N.-Z.-Kowców 6prawy uchwały poko­
jowej. Jednakowoż dzień przedtem otrzymał 
prezes Rady okólnik wojewody, zredagowa­
ny na podstawie zlecenia M. S. W., polecają­
cy mu nie dopuszczać do uchwał w sprawach 
politycznych 1 żądający unieważnienia po­
wziętych już uchwał, prezes Rady nie mogąc 
pogodzić w tym wypadku swego charakteru 
Urzędnika państwowego i prze wodni cizącego 
Rady, złożył wobec tego swą godność.

Sprawa ta wywołała niesłychane wzbu­
rzenie wśród naszych radnych, którzy widzie­
li słusznie w okólniku rządowym skrępowanie 
swej swobody wypowiedzenia zdania; uniemoż­
liwiające im spełnienie sumienne podjętych 
przez sipbie obowiązków reprezentowania lud­
ności. Klub radnych P. p. S. przedłożył zatem 
Radzie wniosek zakładający .stanowczy protest 
przeoiw kneblowaniu ust, wykazujący, że jest 
to pogwałcenie demokratycznych zasad samo­
rządu, że Rada Miejska stała się fikcją, ma­
skującą tendencje samo władcze rządu, stwier­
dzający, że bez możności swobodnego wypo­
wiadania się nie może Rada bronić skutecz­
nie interesów ludności. Na znak protestu za­
proponowali radni P. P. S. demonstracyjne 
przerwanie obrad, aż do cza so zniesienia ka­
gańcowego okólnika rządowego.

W głosowaniu imiennem wniosek ten u- 
zyskal 18 głosów, przeciw 2, przy 1 wstrzy­
mującym się. 16 radnych N. Z. R. i rolników 
nie wzięło udziału w glosowaniu, odpowiada­
jąc na zapytanie przewodniczącego; „zero". 
Prawdopodobnie chcieli w ten sposób krótko 
a  dobitnie scharakteryzować swoje credo po­
lityczne. Wobec tego uchwala, przeciw której 
mniejszość nie założyła nawet votum separa­
tum, została uprawomocnioną, a przewodni­
czący stwierdziwszy to zamknął posiedzenie. 
Skonsternowani obrońcy okrojonego 1 okale­
czonego samorządu wyszli z posiedzenia, od­
grażając się, że Rada będzie mimo to obra­
dować, gdyż zostały się... zera.

Mim 1  J S S l f y  IO W . G M
INTERPELACJA

posła Zieroięekiego i tow. do P, Ministra Ro­
bót Publicznych w sprawie usunięcia z posady
Józefa Gonerko przewodniczącego Zw.ąiku 
Zawodowego pracowm. Żeglugi Państwowej.

Na tuocy rozporządzenia Dyrekcji Pol­
skiej Żeglugi Państwowej za Nr. 228 z dn. 4 
marca b. r. zwolniony został z zajmowanego 
stanowiska starszy referent wydziału ruchu 
Józef Gonerko. Zwolnieuie nastąpiło na za­
sadzie poleceni* Ministerjum Robót Publiczr 
nych z dnia 28 lutego za Nr. 31-T — co ozna­
cza „tajne".

Na podanie wniesione przez usuniętego, 
który prosił o wskazanie przyczyn zwolnienia 
go ze służby państwowej, dyrektor Wydziału 
Ogólnego Dyrekcji P. Z P. odpowiedział, te  
uzasadniać zwolnienia ule potrzebuje.

Ob. Józef Gonerko, przyjęty został na shi* 
żbę państwową do. 4 grudnia 1918 r. przez 
Szefa Sekcji Dróg wodnych tuż. Krzyżanow­
skiego 1 zatwierdzony na stanowisku referen­
ta Wydziału Ruchu przez Ministra Komunika­
cji Ebeuhardta dnia 15 lutego 1019 r. Od cza­
su gdy ob. Gonerko wstąpił do Związku Za­
wodowego pracowników na drogach wod­
nych R. P. i został wybrany do Zarządu Z w., 
jakieś ciemne siły zaczęły przeciwko niemu 
intrygować w Ministerjum i nalegać na jego 
usunięcie i  posady. Przez długi czah intrygi 
le nie skutkowały. Z chwilą jednak gdy Go-

Teatr Polski.
„Wiele hałasn •  nie", taymedja W. Szekspira. Obra­
ły  scenńmie i »troje pomysłu W .Drabika. Ilustra­
cja muaycrna ca motywach pieść! i tańców tea­
tralnych * epoki Szek-f>»ra podług układu L. 8. 
fiaillera. Reżyserja K. Borowskiego^ Insronłwcja 
L. 8. Srillera. Koetjumy damskie s pracowni G.

Żmigrydera, Choreograija K. L inijki.
Przykro jest pisać o cudzej wielkiej, wytrwa- 

lej, drobiazgowej i  starannej pracy i nie raódz po­
wiedzieć krótko: „udało stę, jest to rzecz dosko­
nała". Mam to poczucie, gdy mam pisać o wiel­
kiej premjerze szekspirowskiej. Zdaję sobie spra­
wę z trudności mego zadania, jako sprawozdawca, 
ciemniej nieszczerym być nie chcę. Śmiechu wy­
pracować, widocznie, nie można. A komet ja 
Szekspira jest śmiechem rubasznym, śmiechem ra­
dosnym, utóniechem, półuśmiechem, kpiną 1 wy­
kwintną iroują. W zasadzie zaś — radością * ty- 
eta.

Śmiech rubaszny, w scenach te  strażnikami 
rozrywał ściany teatru l pędził na ulice, w prze­
strzeń. Trzęśliśmy się ze śmiechu, boki zrywali­
śmy, pękaliśmy. Jaracz to sprawił, ten wyjątkowy 
artysta, który nigdy nie pcha się do ról królew­
skich — zawsze jednak prawie króluje. Pod jego 
batutą, oraz pod kierownictwem p. Neubalta, oglą­

daliśmy strażników szekspirowskich, tak bardzo 
podoUuyoh często do — naezyuh, (Mniejszych wiądł 
bezpieczeństwa. ! , , ,

śmdecliem radosnym poaa tem upajaliśmy się 
tylko w jednej scenie — na balu. Rozkosz źycl* 
płynęła od zwiewnych postaci tancerek, od lekkiej 
dryjudy (p. Z. Modrzewska), satyra (p. J. Sira-
chooki) i pasterza (p. Cywiński). Zew  p o łudn iow ej 
nocy, przetłumaczony na plamy malarskie przez p. 
Drabika, udzielał się, kołysał do pom arańczow ych
marzeń o szczęściu łątki jednodniówki- Leos 
gdzieś podział się, sagńąt nieporównany, migo­
tliwy, zażarty pojedynek tych dwóch mouikróco- 
nych, ostrych, jaik ią*ilo wężai, języków Beat ryczy 
(p. Przybydco-Po-tocka) i Benedykta (p. Leezczyń- 
słki)? Zginął za duszom y tańcem, muzyką, zapa­
chami, przepychem strojów, tajnością barokową, 
która rozpraszała wrażenia, każąc chwytać szcze­
góły, ni* pozwalając ześrodkować się na tych 
dwojgu. A przytem świetna dowcipy tych dwoj­
ga zacierały się w dykcji niewyraźnej, połykającej 
słowa, pośpiesznej (może „premierowej"?). Zwła­
szcza u Beatrycze, Dctóra więcej udawała żywość, ' 
awroiność, przytomność, zwinność, aniżeli miała Je 1 
-w sobie. Najlepsze kreacje p. Przybyłko-PotockieJ, 
które sobie przypominam, to Candida i kochanka 
z „Kochanków" Grabińskiego, ale nie Mirandoll* 
na i nie Beatrycze i nie kokotka z komedji Zales­
kiego. Oczywiście, jeżeli artystce idzie o doskona­

łość. Albowiem i w komedji Szekspira miała do­
bro „punkty*, «!* tyłku punkty — nie lmi?. Dyk­
cją w ogóle wladai najlepiej p. Biegański, jako 
książę. Doskomale „obaruktor czarny" narysował 
p. Brylińską atle p. Węgierko był zbyt zamuszyaty, 
głośny (może chciał praęJtrzycaeó muzykę/), rzad­
ko rzazery.

Najsilniejsze wrażenie, wprost niezatarte, wy- 
warla scena nad grobem — ten motyw śmierci w 
rozbawionym świeoio. Dlaczego? Czy tylko przez 
kontrast? Ntó .Była ona szczytowym punktem zwy- 
oięstwa — pp. Drabika 1 SziRera, dekoratora i 
ntm jka. Panowie D. 1 Sz. zapatrzyU się w Ideal 
wagjnerowakl l  — zepchnęli ze eceny Szekspira.

W ^fiebosklej", którą miałem spsotaość uj- 
traeó na jednej a końcowych reprezentacji — mu­
zyka i pyszne dekoracje dały realny wyraz obra­
zom l dźwiękom, które Krasiński widział w awej 
wyobraźni i plastycznie zaznaczył w tekście. By!* 
taim logika jednolitość! twórczej. Jeżeli były omył­
ki — to poety. Zaś omyfkl takie nie rozbijają dzie­
ła, bo są naturalne, są odwrotną stronę jednego 
•medalu... Natomiast Szekspir utwory swoje wi- 
daisł w realnych rautach 9wej sceny, tej sceny, 
gdzie grób, zamek i t. d. był — napisany na ta­
blicy. Cały nacisk kładł ten genjusz sceny — na 
aktora, grę, słowo, muzykę tego słowa, aa etyczną 
prawdę i siłę tego słowth, na myśl, uwagę, dowcip, 
sytuację psychologiczną, prawdę duszy. Stąd ta re-

m .  78.

nerko został prezesem Związku zawodowego 
praoowuików i redaktorem orgauu związko-! 
w ego „Żeglarz Polski" usunięto go z zajmo-) 
wauego elanowiska z pogwałceń em wszel* 
kich przepisów *initowych, bez dochodzenia; 
dycyplinaruego. I ,

Wobec powyższego podpisani zapytują 
Ministra:

1) Czy znane są Mu fakty powyższe? -*
2) Co sklouajo Ministerjum do zwolnieni* 

ob. Gonerki z posady?
3) Co zamierza uczynić, by ob. Józef Go* 

nerko został przyjęty z powrotem na zajui#> 
wane stanowisko?

REZOLUCJA,
2 Nadzwyczajny Zjazd Delegatów człon­

ków Związku Zawodowego pracowników na 
Drogach Wodnych Rzeczy pospolitej Polskiej 
zebranych w Warszawie w dn. i l  marca r. b. 
w odpowiedzi na tajne rozporządzenie Mini­
stra Robót Publicznych z dn. 28 lutego r. b.
Nr. 31 w sprawie zwolnienia bez powodu pre­
zesa Związku Józefa Uouarko z zajmowane­
go stanowiska st. referenta Wydziału Ruchu 
w Dyrekcji P- Z. P. stwierdza, że rozporządze­
nie to, godne wstecznych czasów zmierza wy­
raźnie do unicestwienia ruchu zawodowego 
przez usuwania z  widowni życia pionierów 
tego ruchu 1 uprzedza Rząd, że na podobna 
represja odpowiednio zareaguje o ile decyzja 
Ministra Robót Publicznych do 15 b. m. cofnię­
tą nie zostanie, a pokrzywdzony w oczach 
społeczeństwa polskiego zrehabilitowanym 
nie będzie.

Zjazd stwierdza, i* prezes Zwiążku p. 
Józef Gonerko od samego początku pra y 
swojej w Związku Zawodowym pracowników 
na Drogach Wodnych R. P. siał na stanowisku 
obrony interesów Państwa 1 obrony intere­
sów pracowników na drogach wodnych, co 
się uwydailnilo w jego walc* o utrzyma u *e Że­
glugi w ręku Państwa 1 wyjednania d is pra­
cowników lepszych warunków bytu.

Zjazd delegatów wskutek tego w rozpo­
rządzeniu Ministra Robót Publicznych widzi 
wymierzony policzek całej zorganizowanej 
masie pracowników l na len potoczek odpo­
wiednio zareagować musi.

Zjazd delegatów wzy wa wszystkich człon­
ków Związku do czynnego poparcia tej re- 
soiucji w dniu 15 marca r. b. w razie ura cof­
nięcia rozporządzenia Ministra Robót Public#- 
nych.

Przewodniczący Zjazdu
( - )  J. Górcek t  

Sekretera (—) L. C>eślitoraałdL

INTERPELACJA
posła Tomasza Arciszewskiego do P. Mini­
stra Robót Publtvznych w sprawie pozbawie­
nia niektórych kategorji pracowników 13 i 14 
pensji, dodatków drożyżulauych 1 deputatów 

żywnościowych.
W Nieszawie i Innych miejscowościach 

urzędnicy Mmislerjom Robót publicznych o- 
trzymali do podpinania kontrakty pozbawiają­
ce Rh prawa vtrzymywani* 13 t 14 pensji, do­
datków droiyiuiauych, deputatów żywnościo­
wych i t  p.

Urzędnicy d  zaliczali adę dotychczas do 
etatowych pracowników, pobierali peuaje bar­
dzo niskie, przeważnie 800 mk. miesię znie, 
pozbawienie ich przeto wszystkich dodatków 
jako kontraktowych, płatnych urzędników 
jest niczem nieusprawiedliwione.

Wobeo powyższego zapytujemy Pana Mi­
nistra :

1) Czy skłonny jest eotnąć natychmiast 
zarządzenie podpisywania kontraktów, k rzy  t t 
■wdząoe pracowników, ora*

2) Czy skłonny jest unieważnić kontrak­
ty, podpisane przez pracowników, którzy zo­
stali zmuszeni do podpisania Rh groźbą po­
zbawienia pracy.

aeeonsowa, terająca się olojoka, rafa ulana «ybo>
jalusć jego stówa, które lea jaiuukowo dztata aa 
sceuy. Jak s kuiąźki, oowj»to sllmcą s luiętlr*.*, bo 

, to słowo miato mu Kwtąpiś dekurauje wspaniało, 
betel y, upajającą muzykę. dtąU te* t» geujalus rv»- 
rzutmuść postaci, scen, intryg, qui pro quo, a aa- 
wet kawałów. Albowiem Szekspir tylko dwum# 
środkami utógt świat swój potężny wypowiodaiel
— słowem 1 aktorem.

Pytanie więc nasuwa się a silą nieodpartą 
podczas przedstawieni* Szok*pira w Teasrza Pol­
skim — czy nie nauetełoby przy wystawteuiu dziel 
jego stosować właśni* metody upra*ajzaJąoej? O* 
brązy, tańce, muzyka — odurzyły mu. żatraoWy sią 
gdzieś te połyski dtws koahaaków, dotykających 
się parzydełkami dowcipu. Czar stówa, mądrego l 
'lotnego siowa, które nam genjuaa przekazał—prysŁ 
I ia l nam tego stówa, tułającego się, jek przybłę­
da zaledwie, tolerowany, jak prawda wyszydzan*
— w pałacach nowoczesnej techniki teatralnej. 

Jestem stanowczym wrogiem Jednosuronnej
reformy teatru. Nito tu nie jest najważniejszy. AJ»i 
nieiarz, muzyk, tancera fryzjer, krttwieo, em inspl* 
cjent i reżyser, ani książę, ani tokaj — ani autor. 
Wszyscy są równi — wobec satuki, która wykwit- 
nę!e z  kultu religijnego. Wszyscy m*ją jej służyć 
czem kto mode — a wówczas, 1 tylko wówczas * 1‘  
dowrnia i  scena zaśpiewają jwdon chora!.

Zygmunt Ebaialewaki
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mim miii l i ;
¥ t  K t a l o p o l s c e i

(Telefonem z Krakowa).
W czoraj o godzin ie  d ru g ie j s tra jk  ko ­

le jow y został zakończony. 0  godzin ie  l  ej 
zaczęto palić  pod  kotłami!, o godz. łł-ej po­
ciągi ruszyły .

P ow szechny s t r a jk  d em onstracy jny  
zorgan izow any  p rzez  R adę Robotniczą P. 
P . S. i Zw iązki Z aw odow e m iał p rzeb ieg  
Im ponujący . Odbyły się  2 zgrom adzenia 
p o d  gojem  n ie b e m : je d n o  na  R ynku pod 
p o m n ik iem  M ickiew icza, d ru g ie  przód 

p o m nik iem  U runw uldzk ira . ; P rzem aw iali 
tow . posłow ie b o b ro w sk i i Ż u ław sk i/ o raz  
d w a j tow arzysze robotn icy .

lii ktltiam i
Dziś w uocy Z. Z. K. rozesłał do wszyst­

kich swoiH-.ii organizacji następującą do.zeszę:
Prezydent M iuist.ów oświadczył d z4 , 13 

«narca prezydjuiu Wydziału Wykonawczego 
'Z- Z K., ie  spraw a regulacji i po wyżki plac 
d la  koi ej a. zy uogólniona na w sjystkica p ra­
cowników państwowych, jest na ukończeniu. 
P rezydent Ministrów jeet ju i  w uiożuożoi o- 
ttwiadczyć, że podwyżka plac będizie przyjęta 
'p rzez  Ku-ię M in istrów , licząc od 1-go m arca, 
bo pokryłoby wynikające z drożyzny uedo- 
la /ry  wszystkie’’ prucuwuiików państwowych 
fca m ie s ią c  marzec- Spraw a uregulow ana ma 
być w teu sp-mób, źe pobory za miesiąc kw ie­
cień w ro zm ia rach  obecnych wypłacone będą 
Jeszcze w marcu, dodatki zaś ua  umrzeć i 
kw iecień  w nowej regulacji w pierwszych 
iduiach kw ietnia. 0  term inie i sposobie wy­
p łaty  nastąpi specjalne rozporządzenie Mini­
s tra  Kolei. Projekt reputacja płac przód wuie- 
Bitmicm go pa Rudę Ministrów M inister K»lei 
tak . Jak to ma miejsce zwykle, uzgodni z Z. Z. 
K W spraw ie aresztowanych kolejarzy Mi­
n is te r  Koleś będzie Inter won jo wał u Ministra 
6 p raw  Wewnętrznych 14 marca.. M inister Ko­
le i zapewnił, to  otworzy zam knięte warazta- 
Hy 16 marca.

Wobec lego i W ydział Wykonawczy % Z.
‘K- wzywa wszystkich strajkujących kol darzy 
d o  pow rotu n« swoje stanowiska służbo we i 
•wznowienia pracy.

Ercntba polityczna.
Prezydiujm Rady ministrów komunikuje: 

Dnia 12 b. m. przyjął prezydent miniotrów w 
pałacu uainiiestoiMiowukuu odwiedziny posła 
angielsiiitgo, Sir Horacego Humtx»ld«. Nadto 
tegoż dnia udzielił prezydent ministrów po­
słuchań Adamowi hr. Tarnowskiemu i delega­
cji Zjazdu pracowników na drogach wodnych 
(JP. A. T ) .

***
W czoraj odbyło się aa  skutek zaprosjeni*

Rady Ministrów posiedzenie poufne prasy ee- 
lem powiadomienia jej o stanie akcji plebi­
scytowej. Pan Wróblewski w godzin- 
aern referacie omówił organizację adm inistra­
cji plebiscytowej ua Górnym Śląsku, Waruiji 
i Mazowszu. Posiedzenia takie o charakterze 
Informacyjnym odbywać się mają częściej.

••  •
W  spraw ie powrotu zakładników I Jeń-

oów cywilnych z Rosji, przedstawiciel pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Tadeusz Michal­
ski kom unikuje ostatnie wiadomości z liuji 

• dem arkacyjuej. Stosownie do ostatniej ra- 
djodepeszy, nadesłanej z Moskwy przez prze­
wodniczącego sowieckiej organizacji Czerw > 
oego Krzyża, Ju ljaua  M archlewskiego, zap>- 
W .udającej nadesłan ie  kolejnych transportów 
o a s /jc h  zakładaików  na liuję dem arkacyjuą 
w dm u 7 b. tn., polski Czerwony Krzyż, cho 
cUtż nie uiiał obowiązku przed otrzymaniem 
Wszystkich zakładników polskich, zarządził 
jednakże wysianie na określony term in ca­
łego transportu  do 400 bolszewików, chcąc 
tern dać dowód najbardziej lojalnego prze­
prow adzenia spraw y ze sw ej strony. Niestety 
dotąd uietylko nie nadesłano z Moskwy na­
szych zakładników, a!e nawet delegacja w - 
jrieck  ego Czerw. Krzyża nie przybyła. Nara­
ża to na znaczny koszt utrzym ania 400 łudzi 
Pa liuji dem arkacyjnej, zatrzym ania ealeg> 
taboru kolejowego, eskorty, furm anek i t  d. 
Przewodniczący komisji Czrewonego Krzyża 
do spraw  zakładników , Edw ard Zaleski, Po­
kostuje na luiji dem arkacyjne nadal, czy- 
bięc wszelkie staran ia  w celu otrzym ania na­
szych zakładników , przypuszczając, że oslat- 
®.e wy pa ki strategiczne na froncie bolsze­
wickim spowodowały techniczne opófniem e 
Zapowiedzianego przybycia transportu  za­
kładników . (P. A. T.).

łączonej * niezRczuueml trudnościam i, zbie­
rając po drodze setki uchodźców, piechotą u- 
ciokających do kra ju  przed naw alą bolsze­
wicką, dotarła wreszcie do rum uńskiej g ran i­
cy w Tyraspulu i Benderach, przewożąc do 
tysiąca osób. Tu w ciągu m iesiąca zuiuszo- 
uo ich oczekiwać pozwolenia władz rum uń­
skich na przejście granicy. Przez cały ten 
czas misja opiekow ała się uchodźcami, zor­
ganizowawszy etapy żywnościowe, zaopatru­
jąc Ich w odzież i bieliznę, udzielając n ajszer­
szej pomocy sanitarnej. Po uzyskaniu zgody 
władz rumuńskich pod bezpośrednią Już 
grozą zbliżających się bolszewików, misja w 
ciągu tygodnia przepraw iła przez D niestr na 
rum uńską strouę około 200U Pvlaków. Znę­
kani oczekiwaniem  1 wujnow am  nadm ier­
nym kosztem nieołjcbauej podróży, dotarli 
wreszcie nasi uchodźcy dzięki staraniom  i o  
piece p. Niedzielskiego do kraju. (P. A. T-).

Telegramy.
im ii Fet

W arszawa, 13 marca.
(P . A. T.). Komunikat suubu  guuw alne­

go z dm a 13 b. tu. 2
W utarczkach patroli wywiadowczych na 

północ od Drussy wzięliśmy Id jeńców. Silne 
ataki bolszewicki® w rejonie Szaciłek po za­
ciętej walce odparto, zadając przenwuikowś 
dotkliwe straty.

Na południowy wscbóod od ZwT&hla, odpie­
rając a-laki boiszcwicm<, zdobyliśmy jeden ka­
rabin maszynowy.

W rejonie Ostro pola t Starej Sieniawy 
placówki unsze ogniem karabinowym zumsdy 
putrole nie przyjacielskie do w y roliuuia się.

Nieprzyjaciel zmuane-uil silami zaatako­
wał nasze pozycje na we hód od Nowej Uszy- 
cy. Po zaciętej walce, m e bacząc ua przewa­
żające mły przeciwnika, wszystkie jego ataki 
zostały odparte. Według dodatkowych mel­
dunkowych zdobycz uasza ua Pry poci, oprócz 
dmtychczas podanej, wynosi 20 motorówek i 
20 niniejszych statków parowych.

K'ilku polskich kolejarzy w Rzeczycy p rŁ©. 
Jechało ua naszą strouę ua doskonałym  pa­
rowozie amerykańskim.

Zastępca szefa aztabu generalnego
(—) Kuliński, pułk. azt. gon.

Eraij ttesSit.

*
*  *

Wczoraj dopiero wróciła do W arszawy s
Kijowa przez Rumuuję misja polskiego Czer­
wonego Krzyża z przewodniczącym m ecena­
sem M arjancm Niedzielskim na czele. Misja 
Wyruszyła z Kijowa w pierwszych dniach 

Jfrudnia . Po m iesiącu podróży kolejow ej, po-

Deszyn, 12 marca.
W  Zagłębiu utrwala się stan rzeczy, ta 

który Caeoi nie chcą ju i  brać udpowiedziahtu-
śct.

Anarchja, sztuczni) e wywołana przez cze- 
I ską komisję plebiscytową dziś już wydaje  

swe owoce. Ruszono do walki z Idlakam i 
wszystkie szumowiny Ostrowsko . Witkówn> 
kie, ze wszcikich ukryć i zaułków wylazły ti­
le men ta kryminału®, które ua hasło, że mogą 
pohuluć, ochoczo wzięły »ię do roboty |  przer­
wa ć jej uie chcą. To też wszędzie potworzyły 
się bandy, które wyzwoliły się już z pod kie­
rownictwa komisji plebiscytow y ch i ua w las- 
uą rękę rabują. Bandy rabujące przeciągają 
* gminy do gminy, szerząc postrach l znisz­
czenie. Obok meb W dalszym ciągu działają 
regularne bojówki, uznające nad sobą władze 
czy uników czeskich plebiscytowych i wojsko­
wych; jedne i drugie bandy stanowią wspól­
ną plagę, którą odczuwa ua sobie nieszczęsna 
ludność polska Zagłębia.

Równocześnie z ty ud wypadkami w Za­
głębiu toczą się rokowania ugodowe polsko- 
czeski® w Cieszynie, które dały już nawet wy- 
0|k w postaci wspólnej odezwy podpisanej ze 
strony polskiej przez towr tow. d ra Kunickie­
go, Tellem , Papugę 1 Lizaka- Odezwa ta wzy- 

do powrotu do pracy i zaprowadzenia da­
wnego stanu rzeczy. Czy odzew ten znajdzie 

posłuch w masach robotniczych pol- 
skich? Według tego co pisze wczorajszy „Ko- 
boUuk Śląski" można wątpić w to.

. . .  Cieszyn, 12 marca.
, e wtorek bojówka czeska w Orluwej 

P°«hwyciła dwóch ayuków d-ra Uisznka Idą­
cych ze szkoły. 'Chłopców pobito i odprowa­
dzono do Bieu-oeińca Orłowskiego. Dr. Olszak 
rozpoczął natychmiast s ta jan ia  oejeiu uwol- 
10ul® synków i jak  dowiadujemy się p. Ba- 

ro“  sam wyjechał do Orlo w ej, aby zaiządzić 
w  uwroin-ienie, rozkazał też chłopców odpro- 
wadzió pod eskortą 4 żandarmów na przysta- 

Na r>uku stała jednak ban- 
z j przewodził osławiony Hucuł, 

r i ^ T n l 4’ P- Mat'ha- Uuml ośwmdozyl, ża 
L t S  .m z /  85* b jć  uwolnieni. 2audarm i 
r  i m i  .m i t  L'h iuPców w staw ili na rynku,

r a l u s z a  P °  d a l 3 z e  in s tr u łt *
nn A r i Z  hi CZa nat>dl[tliast rzuciła się 
na dziec., bijąc Je w bezlitosny sposób. Mu­
siano chłopców- znowu odprowadzić do Siero-

b i . S T S  iet £uk p n > ^ łuwolnienia ich, znów żandarm i wyprowadzili 
Ich na ryoek ' P'mownie wydali ich motfocho-

Mra®«ie, te  biedni chłopcy „ubieli zuahić od­
wiezieni do szpila,a. Dupiero „a energT-z- 
niejsze wdanie się komisji aljanołriej i p i wy- 
puszozeniiu na wolność M artióro, wreszcie we 
czwartek wieczorem uwoLnioao  chu,nców  j 
odwieziono ich do K arw iny - |

( fe s ty n , 13 marca.
(P. A.T-). Gwałty czeskie trw ają w dal- 

szjtu ciągu. Dzień w dzień napływają setki 
rodziin, kobiet t dzieci, uciekających przed 
prześladowaniam i czeskuun. Wyrzucają ich t  
domów i  wyrzucają także cały ich dobytek ua 
Uilicę.

Ea Efraim ilasta.
Bytom, t3  m an a .

(P. A. T.). Przewrót » Berliuie o którym 
doszły tu wiadomości w sobotę w połudiwe, 
wywołał wśród Ntiemców silne wrażenie. Da­
je się zauważyć podniecenie umysłów. Są ta­
cy, którzy po przewrocie berlińskim spodzie­
wają się i dla Górnego Śląska zasadniczych 
zmian. Nadzieje te opierają się gtówmio na 
lem, że nowym głównodowtidzącym jest geo. 
Lbttw-itz. Gen. Luttwitz przed okupacją Gór­
nego śląska był dowódzcą wojsk, które stłu­
miły powwtanie górnośląskie l p*kem tak po 
katow«ku obi-hodziły się z ludnością polską. 
Niemcy są zdanda, ie  nowy rząd nie uzna trak­
tatu p*jkojowego i *  ten sposób i plebi*-yt 
da OApuym śląsko  Stanie się bezprzedmioter 
wy. Władze okupacyjne Hczac się % sytuacją 
poczyniły odpowiednie zarządzenia.

Byt^m, 18 marca.
(P. A. T.). Koalicyjne władze okupacyjna 

wydały zakaz odbywaniia w eców . Zebrauia 
towarzystw muszą być zgłaszane uprzednio u 
komendantów powiatowych- Zarządzenie to 
wywołało wielkie oburzenie Niemców, którzy 
dają ipu wyraz ogta«zainc w gazetach zbioro­
we protesty. Redzk-je pVm tedmak bojąe się 
konsekwencji tych publikacji, umieszczają je 
w ogV>szet«iach polary p rzv zw « n |o n ł do o- 
graniczeń nie odczuli prz'Trrvch skutków roa- 
porzrd-»PTi’a V«cl!cjj ł jak d 'dąd tak ! nadał 
rozwijaią spokojnie ale lut-oneywnie praoę m 
orgauiznoja-h.

R 61;fr<i
Gdańsk, 13 mareą.

(P. A- T ) .  Dziś odbyło się powioUzouie 
Rady pań^w ow ej GdunaJ,a. przewodnuizy I 
starszy burmistrz Suhm, obecny był komisarz 
Tow«r. Na puaiedzc-uiu tom postanovMouo u- 
tworzyć d la wolnego m. Gdańska osobny sąd 
wyższy.

Cusl i l lR i i i  iurtraiioją o palli
i iniż

Kopenhaga, 13 marca.
(P. A. T ) . Biuro Wotfta donosi; J ie r -

Unske Tideuule" dootad a K onua; W tych 
dniach przjbyła do Mo«s!»wy dolegncja litew­
ska z Kowna. Delegacja ta ma wprawdzie we­
dle urzędowego zapewnienia traktować t  rzą­
dem sowietów w sprawie wymiany jeńców, w 
rze zywisńości zaś zadaniem  jej jest przygoto­
wać pokój z Rosją. Równocześnie s delegacją 
litewską przybyła też do Moskwy delegucja 
rzesko-slowacka, mająca na celu takie sam e 
ainiania, jak | delegacja litewska.

Łnlewsii sio. t;r .  t s j r . « piityn i
Ryga, 12 marca.

(P. A. T ) . U  marca minister *pruw za­
granicznych oświudewył ua posiedzeniu ttady 
NarodwweJ, oo następuje: Nie uioglisuiy do­
tychczas pertitfktowuc z rządem sowietOw wo­
bec U uku dostatecznyvb gwarancji, obecnie 
jeduuk kwest ja ta jest ua czasie. L Polską p>  
rozuuneTśmy się kompletuje oo do eprew po- 
koju; pożądaniem jest, by więcej państw dc* 
szk> do porozzłiuiema w tej kwestjL l\«kój wi­
nien być trwały.

Masny dowody, że sowiety starają się ta  
wszelką cenę podburzyć robotników łotew­
skich przeciw burźnuzji. W skutek czego utde- 
Ży przedsięwziąć Środki ostrożuośtn. tUąd mu­
si mieć gw arancję ua wszelki wypadek. Nie 
uioże być mowy o całkowitej doimdnlizacjj 
aruiji- Podczae rokowań stać będziemy ua 
gruncie Zasmd traiUutu v. ersalsiu ego.

t u u w . i i t i t  l n u .
Londyn, 13 marca.

(P. A. T.). (Radjctei. et. pozu j. Z Beyra- 
tu donoszą, te  kongres ay-ryjczy ków w Da­
maszku ogłosił uiezawisłosć S jrji pod rząda­
mi em ira Rejsura, jako króla. Do królestwa 
syryjskiego ma być włączona Palestyna, Li­
ban i  północna Meao potażu ja.

H ń i l ł i !  EssstiDl
Ljou, 13 marca.

(P. A. T.). (Rad'jotel. st pozn.). ^Journal 
des Debata" donosi, te  Rada najwyższa po­
stanowiła ostateczną decyzję w «prawi® Re- 
8arabji powierzyć pokojowym układom m ię­
dzy Rumun ją * Rosją aowlecką.

SszntriSDiz praw iKijńSi nitJjw jti.
Paryż, 13 marca.

(P. A. T ) .  (Radjotel. st. w arsz). Parla­
ment uchwabl we czwartek prawo, rozszerza­
ją e zakres działalności prawnej związków 
zawodowych. Związki będą unaly prawo za­
kupywać surowce i narzędzia, k<>wieczne do 
wykonywania zawodu, celem wypożyczania 
lub odstępow ania ich swym członkom. Związ­
ki będą mogły bezinteresow nie pośredniczyć

w sprzedaży wytworów pracy członków lub 
zakładów związkowych, iówiązkń będą mogły 
współuczestniczy6 w orgamzu-'jach współdziel-,' 
czych, wznowić wrspóldzielcze domy z tanieuiż 
tjiieszkanuuui. nabywać grunta pod ogrody^ 
robotaiicze, ora* dla celów wychowalnia pu*’ 
bliozuego, u w ie ra ć  utnow-y j kontrakty z inne- 
mi związkami, towarzystwami l przedsiębior­
stwami- Prawo zastrzega unetykalność po»i#r 
dłości ł ruchomości, konieeznych dla odbywa­
nia zebrań. Znaki związkowe uznane zostały 
ta  równoznaczne z m arkam i tabryczuenU,

Kijiji liDistEtjfrsj we fraetil.
Ljon, 13 niarca.

(P. A. T ). (RadJoteL »t. w arez). Wedle 
informacji „Petit Parisieu'*, w czwartek zbie­
rze się gabinet w komplecie i przewidywany 
jest kryzy* ministerjaliuy, gdyż wszyscy mmi- 
*trowie mają zloty ć swe teki do  dyepo«y<jł 
prezydenta gabinetu.

W in t u  iprawcżw m il.
Paryż, 13 marca.

(P. A. T.). (RadJoteA. si. worwz). 2  Kon­
stantynopola donoszą: Władze tureckie skaz*, 
ły sprawcę rzezi ludów chrześcijańskich na 
więzienie w term inach od 4-ch miesięcy do 
8 ch lat. Ludność chrześ ijańska wyraża wiel­
kie oburzeni* i  powodu toj względaioścd sę ­
dziów tureckich.

PtiftpIIL
Paryż, 18 marca.

fP- A- T ) .  (Tlavas). l  Lizbony aroioozą, iś 
W Ctłej Portugulja panuje zupełny aputkój. ,,

I ifśżilwsiriżils tayaiS.
Paryż, 13 marca.

(P . A. T ) .  (lluvas). Z Lrńidyuu kouiumts 
kują: Kongres Uw-Uo-uujouów, liozący 6UU de* 
logutów, wypowiedział się pi-zeviw eUajkowl 
goruiczomu, postanowi! natounast rozwinąć 
azwroką propagandę polityczną oclem zuiuaze- 
m a rządu do upaństwówlomia kopalń.

S n k l  fraacji i Kaijtjszu.
Paryż, 13 mamfc 

(P. A. T ) . (RadjoteL ac. wui-szj. Rząd 
tranouoti zaproponował w-zuowiciue auibaeąr 
dy Ironouskiej przy W atykanie.

J*elU Pai'iaiou'' pisze, u  takt tea  nie za* 
skoczy I nikogo, gdy i  0 go lulrgo Mules tuud, 
omawiając spiawy pojdyki zng roni ozu ej, za­
powiedział wznowieniu eto»uuków * Waty­
kanom. j

fneillul! Eliitltrjalii! s* fksuit.
Pary ż 13 marca.

(P. A- T ) .  (IlavKS). Z Rzymu komuniint- 
Ją: Nuti zawiadomił! o Uyuusji kilku azlomków 
gubisietu. Wszyscy mimisUowie ua skutek sy­
tuacji politycznej sk ładają teki ua ręee Nit-'
Hcjfo- i f

Paryż 13 maraa. i 
(P. A. T ). (Hava*). 2  Rzymu donoszą: 

Partja katolicka zgadza aię ua współpracę w 
rządzie Z tak liczm-ud zusti'zetemauil, ta  
Nito zdaje się być zdecydowanym tworzyć OO- 
wy gabinet bez lej Współudziału.

Paryż 13 marta . 
(P. A. T-). (Havas). W Knuunc tbycyija) 

doszło do starcia uuędzy tanda 'inanu  1 sUaj- 
kującymi robotnikam i. Jedoń robotnik zabity, 
3-ch rannych, b-uuu tanUmmiów zruuiouyutk

1 UH GarsśilR.
Paryż, 13 marea. 

(P. A. T ) .  (RadjuteL « . krok.), t u d a  
Ligi Narodów zebiuiu się w soboię na posie- 
dzuui* w «oli zegarowej w M mislerjum bprnW 
Kagianiezuych. Naiodzano *ię uud wyborout 
członków komisji która alosowuie do polec®- 
ma uajwyaszej rudy ma się udać do Rosji. Vł. 
ciągu 2 go posiedzeuia piątkowego postano­
wiono, że d la  każdego państwa będzie wyzna- 
czusiy jedeu kounasrz, a liczba doradców tech­
nicznych będzie nieograniczoną.

I
w e d ł u g  P .  A .  T ,  j

B etecne kiauistw a p. IłeD M *
D nia 11 b. tu. ua pus.edze-uiu czeskiego 

Zgromadzenia Nnix>Uowego uzuisiter spraw  
zagranicznych p. Beneist wygłosił mowę w 
Sprawie sytuacji na ńląsku Greszyńikku.

Czescy mężowie stanu w rodzaju pp. Be­
nesza lub Klofa-za p r z y  zwyczaili nas do tego, 
że ich oświadczenia i twierdzenia uiew ielo 
mają a prawdą wspólnego. Przyznać jeduak  
trzeba, to  podobnego cynizmu jaki w ykazał 
w ostatniej swej mowie p. Benesz ftie oczą- 
kiwaliśmy nuwert od niego.

p«n Benesz bowiem tw ierdzi ai tnntej, 
a ł więcej, tylko, ie  to Polacy w łaśnie „wywo^ 
lali wszelkie niosuaski", ie  ło Polacy” ro-gar 
u Izo wali „bandy uzbrojiMie, teroryzując® 
bezbroaay th , potulnych 1 BooU ducha wio- 
ajrch Czechów. W obec tego ośw iadcza p . Be-j
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caso, ie  C /e*  zaniosą oiozwtocwite drargę
Da kuuiereiKję pokojową w Paryżu.

Polski kom entarz półbflcjaLuy do tej nie- 
rw yk^ej mowy d-ra Benesza eafkiiem słusznie 
gazaiacza, ie  zdenerw ow ania p> Benesza wska- 
Duje, i e  musi się oa  obawiać niepożądanego 
4 ia  Czechów wyniku akcji plebiscytowej.

i , S w i a t ł o u a

^Swiatto**. Zeszyt 4-ty „Awtotta" przyooaf dąg
(Sałaty powieści Struga: „Wyspa Zapoauiieui*’;
Poezje Tarawa Szewczenki w dusfcuuateiii tA«na- 
Czeaiiu Aofjł Wojnarowskiej i piękny artykuł U- 
Lawrow-akiego o wdeazcxu ukraińskim. Szereg b. 
dobrych reprodukcji a obrazów K. Kramsztyka w 
su pełnie artykuł J. K. o tyui lulodyui lecz jut zna­
nym i oeiuiouym malarzu po lak rui „U sztuce ludo- 
Wep, mówi o teou jak Lud polski wyobraża *obie 
postać Chrystusa i juk Ją przedstawia w tigunaca 
przydrożnych,

Arytkul wstępny Jana Hemtpia: Odzie Juł dri- 
łiaj urzeczywistniać można łocjatiam", auafcuiulcie 
prowadzony tygodniowy przegląd polityczny, Inte­
resujący airtyku! o ructiu kobiecym wra» a rubry­
kami „Z teatrów", „Z Wydawnictw" okłada się us 
całość b. Żywą i ciekawą.

Seusacją numeru jest umieszczenie karykatury 
państwa i'adwewskkh, aimui^ikowmiej przez po­
licję.

Rozmaitość!.
Sto tysięcy franków ns wystani, depeuy oa 

planetę. Paryska afcademje umiejętności puetano- 
wito dzln/ać jako sędzi* w przyznaniu nagrody w 
Cumie 1U0 tysięcy trunków za wyualuzh.-nie najlep­
szego sposobu komunikowania się a którąkolwiek 
■ planet i utrzymania stamtąd odjawiedzŁ Do tego 
czasu Akudęmja n i. przyjmowała nigdy u łtry  
Wręczania nagród za Jakiekolwiek wyualuiaki fam- 
4a styczne, Dojióki zagadka nie zostanie ruzwdąza- 
na. procent od wyznaczonej jako nagroda sumy 
będzie służył aa nagrody dla uczonych za postępy 
m  poaua Wani u planet i ich stosunku do ziemi

Paderewski rozbił siekierą fortepian) Pisma 
polsko-amerykańskie podają następującą bajkę: 
Donoszą t  Warszawy, te Paderewski gdy dowie­
dział się, ie  Auglja stanowczo nie użycz; Boise8

Duto oj pomocy, o którą zabiegał minister *pr. zagr. 
Palek, ach wy cli w gwtdWwnom uniesieniu siekie­
rę i roztrzaskał fortepian, wysyłając jednocześnie 
do azeScuu iuiprenarjów depeszę, te  odrzuca Ich o- 
lor ty zarobienie oiLłjooa franków na koncertach tr 
Stmuacih Zejduoczonych.

II
Zwiipek Kwbwtnrków Prsetnysfu Metalo­

wego podaje do wtndouioto towarzyszy rezul­
ta t rokowań i  l«*wcin Przemysłowców.

Komisja peiLoki& c;jua przyjęta uastępu-
wortulka:

Określono następujące minimum płacy:
44 tuk. ittenueteuicy ; 32 urk. pomoc lacho* 

w a; 2d uik. piauoc podwórzowa; 24 tuk. ko­
biety; 20 tuk. młodociani.

Do powyższych staw ek dodaje  się  dodat­
ku droży im anego d la  żonatych daietuyah, za­
rów no jak i hezdzieuuyuh 02 mk., dla kawur 
lerów  2u mk., d ia  młodocianych 10 tuk.

Maksimum stadek ouiesioue.
Za mi w  tąc styczeń otrzym ają robotnicy: 

a) 80u mk. żonaci, b) 240 mk. kaw aler wie, 
c) 120 mk. młodociani, jako  rekom pensatę za 
nagły skok cou w m esiijcu styczuim

Za czas ód 6 lutego do 14 lutego (7 dni) 
zostanie dopłacona różnica po.między powe- 
mi a  stor cmi dmóv. korni, oraz zostanie 
d odane do zapomogi aprowizawyjaaj za wy­
żej wymiueioiie 7 diii po 16 tuk. dla żo­
natych, 12 mk. d la  kaw alerów  1 6 mk. d la 
młodocianych.

Dm * 13 m arca re d a n ie  wypłacone po 
860 mk., 240 tuk. i 126 mu. Dopłatę za 7 dui 
wyzuaczouo ua środę da. i?  m arca, 
liiue punkty żądań zoetauą przekazane do 
dalszych un raa  etrow w Mitu. 1'racy n a  prze­
ciąg czkoU 4-ch tygodni roboczych.

Związek Robotników Przemysłu Metalo­
wego w W arszawie (Lesano b ij  zwołuje na 
medznelę, dn . 14-go b. tu. o godz. 4-ej pop. 
w alne zebranie wszystkich oieuilowoów.') Na 
porządku dziennymi spraw y jiderwazorzędnej 
wagi. Towarzysze melałowcyt, staw cie się 
Ikonie. W ejście JA okazani sos książeczki 
członkowskiej.

1 ip  partji.

D 2 B S y w  n i e d z i e l n i  o god z , 10 rano w Związ­
ku Metalowców prdy ul, Lcsz.uo 5*3, oUbądz e siq zebranie 
l ia d y  Związków Zawodowych wraz z zarządami związków  
i  mężami zaulan a. .Na porządku dziennym sp iaw a robo­
tników elektrowni. Obecność wszystkich konieczna.

Rad)| Związków Zawodowych.

(A. Nowaczyństid); Sniłenn, te  Jestem (w ie m  
W. W olskiego); d\kończenie noweli J. Uais- 
wojpth* „Pierwszy i usUiUU". Teatr (W. Wul.).

f u g i
Dziś o godz. 6-ej jo  południu w lokalu 

Komisji Centralnej (ul. Chłodna 10) odbędzie 
się nadzwyczajne posłodzenie Wydz. Wykon.
K. C.

Wszyscy członkowie W. W. proszeni aą o 
bezwzględ tie przy by cle.

Sekretarjat Kom. Centr. Zw. Z«wo<L
Ze Związku Uubutników Mio Jakich. Zebranie 

(Rady Nacswsłinej Związku odbędzie się dal* l+"go 
murca r. b. w nie-lziaię o gwU. 4-ej po potulaiu 
ą>uałcituałnle w lokalu Związku, AL Jesrozohtnskie 
Ad, m. L

Ipu-taeśćl byli Milicjom<4 Lądowi! Pro*4niy 0
Starwłeuie uię wszystikitóU, którzy stawali prsed ko- 
’uiLsją kwaliłikacyjuą policji państwowej o przybjf- 
t ie  po oirzytuimte pieniędzy. ,
* Zebranie odbęizie się dnia 15 marca 1920 r. 
'o godz. 0 m&aiMvak w O. K, R„ Ałeje Jerozolim* 
tó le  Nc. 00.

ZakotóeaesU strajkw w fabryce wyrobów łyto-
niowych p. I. „Progress". Po 19 dm *;h drajku
irobotnicy w dn. U b. m. przystąpili do pracy, «- 
ayaka/wszy 50 proc. podwyńikł.^ Obecnie ru ry 'nice 
(zarabiać ' ’ę<tą od 88 do 40 mk. dziennie, jobotnicy 
iod 70 do 120 mk, licząc aajwyższą stawkę dl* 
iwjTkwalilijcowianych robotników. Za azas strajku 
robotnicy otrzymają zwrotną poiy«akę w wysoko­
ści SHygodaiaweuo zamobku. I'ertnwktacje a Zarzą­
dom fabryki prowadził Zw. Zawód. Robota- Prao- 
aiyshl Ta bacznego przy udziale Inspektora 8-go 
obwodu.

Klub Pi ołstarjaekl, Leszno 58. Prsy KltiMe
organizuje się orkiestu*a na Imstrnmeataob łętych 
Tbwarey®®. chcący wzią<’ udział w niej, zeohoą *łę 
z^taezać po Łnfornwwje do bibljotełd. Klnbu coda. 
od 6 do 8 w.

Baczność, fabryki wojskowe t Pow>Twnd* Ra­
dy Delegatów fabryk wojskowych odbędzie etę w 
n retfzielę, o godzinie 0-ej wiaczoreta w "oktrfu 
własnym, Aleje Jerozolimskie 58.

Ba«rr.«i4ćl brukarze i robotnie; ziemni! Wahte 
BObrtinie brukarzy l robotnitków zieuinych o<lbę­
dzie się w tiii«lzielę]o go lz. II rano. t. j. dnia If 
marca \  r. w toku lii Związku Robotników Miej­
skich, uL Wolska 52.

D yżury  S ck ru ta rjn tu  G cn cr. C. K. W .
Z  dn. 7 usorra  jw«tały wprowadao-ne 

iByiury S ukr. G eu cr. w tacd z id la  i  św iyta 
(Kl gtAiz. ii-e j de 2-ej.

Do wszystkich organizacji.
Na posiedzeniu C. K. W. t da . 28 lutego 

b . t. posloaowtouo, aby z du. 1 marca iegity- 
tuacje partyjne były wydawane jedynie za go­
tówkę.

Wszystkie organizacje proszone są o iy- 
Chłe uieguiowauie należności te  Utkowo.
, CuntrtUuy Wydaiai KulturuJnwOSn'kitxrwry P. P.
CL Nuj'blizsiito zebranie jMvzydjtitn Ceu/ralaego 
JVydataju K-uiłt urahte-Uś wiało * wju P. P. 3. »ibę* 
dzio *tę dn. 15-go w pun.odzud.ak o g. 7 1 pół w 
lokalu „Uobulaika". 4

Dzielnusa Praska. W niedzielę, do. 14 tnare* 
P. b. o go tz. 11 runo w lokalu dzielnicy, Kawen- 
fczyńska 47, odbędae się ogólne zaoranie człotutOw 
dzielnicy Pru>kioJ. Referat wygłosi tow. Barhekk

Keufórencj* dzielony Wolskiej. We wtorek, 
te . 10 ma rtc* r. b. o godz. 5 i pół po południu od­
pędzie się konferencja dzietnicy Wokskiej. Sprawy 
ł>. ważno. Konferencja odbędzie się w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44.
t Koidereurja dzit-łuiey Powiśle. Dzifi, da. !4-go 
marca o godz. 10 i pól rano w lokalu dzielnicy, 
poiec 68, od będzie się konferencja dzielnicowa. 
£pmwy b. ważne.

Okr. Kom. Kolejowy. W ponióJtzutlek, da. 15 
marca r. b. o godz. 5 i p<M odbędzie się posiwize- 
nio egzekutywy (Jkr. Kom. Ku lejowego w 'ukalu 
0 . K. R., AL Jerozołimsikie 56.

Kolo Kobiet Śródmieścia. W środę. <ta. 17-go 
osarca r. b. o godz. 7 wieca. w lokalu O. K. R., Al. 
Jerozolimskie 50, odbędzie się zebranie Kota Ko­
biet Śródmieścia. Stawcie się licznm, tówarzyuzkil

„Trybuna“. Ostatni (10) numer „Trybuny"
eawdera następujące arty-kuty, roztptrawy 4 u- 
Iwory: Reformy epoiecane; Czetn może *:ę 
•tuć Liga Ntu'odow (B. Lioienuwwki); D w e 
miary; Praca a wałula (St. A. K etnpuer); Z 
ruchu epótdzielcaeflo na Śląsku Cisszyruskitn 
(S irius); Sprawa p  l^ka a wojna rosyjako-lu- 
reoka 1877-1878 (dr. A. Próchnik); Próba 
ustalenia dochodu warstw pracujących; Pajac

Zycie gospodarcze.
Rolowania giełdy war»iaw»kiej.

Ruble i&Odj luu do 1WL
Franki fraucusikie 12.8U do 13.20.
Doi ary 158.50 do 100.60.
Leje rumunsśde 2.40.

C r .  Jo  S w i t s l s k a
c h o ro b y  s h ó rn o i  w e n e r . ,  k o a m e t .  od 4—5* 
K ru e z a  dl, U la f .  IJk -77 . k y lą o z n l*  d la  

k o b ia f .

Or. mad. nahsjmiljan Bernstein
choroby skórne, weneryczne i kosmetyk*. 

W epńiiia  63, m . t (j.arier). Przyjmuje co­
dziennie od 4—6 po pot., w niedzielę i święta 

od lo—12 r. W20

f u r .  f t . e s s : s 2 y ń S A i
K a r s c a łk s w a a a  142, iż  1-iiS.

n. ordynator klin. ezp. sw. Łazarz* chor. we­
lder., saory i moezo [dciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od i  do « wiecz.

l i r *  i%.o u u c z / n s A i
Choroby wenery czne, skórne i kobiece, ud 1— 

4 1 od 6—7 w. L«szci« 2 3 —U, lei 20-00.

l u T i i n i t i i n t i t
chor. w etiui-. s s ó r n o  (wlosuwj u ie u is e  płcio* 
w«i, Ib— 12 t 4—2 wiecz. KrotewsMO 21 tn . I.

Teiel. 14-27.___________6436

Szal ma drożyzna.
Dziwu* jest logika ludzka, 
pbuioważ obuwie /eet coiwz drożne, ludzie so- 

miast oszczędzać obuwie, robią oa/częOuotei no.M 
poście, W y rzucając tysiące, uuczęlzają—gioaze.

Fabrykanci, aby u -u odsiraxmdl posiadaczy obu­
wia od uobywiiui* pusty, zamituu zebiogać o towar 
juiuiajłopszy, suwają »ię przede w ozydikiom. aby był 
jaikottjUtńszy. Dają Iow sur kiijeutowi o 16 gnwzy uul- 
szy, a o tysiąc razy gorszy. W dodatku zwwtijezają 
pudeJko do inikruekopijuyvh rozuimrów.

A skutek?
Właściciel obuwia drog'ego, kupując tanią pa­

stę, fwsr̂ rŝ iivzi ua razie H marki, lub 1 markę, aby 
w krótkim czasie wydać wieaokroć więcej aa zakup 
nowego obuwia.

A tabrykiuitf
Dojąc kiijeutowł towar toni, ale gorszy, earn 

cio nie zyskuje i klijout* o* stratę oarate.
Dlatego ludzie przzuorui uie uglądaję się na ta­

niość, lecz oa dobroć 1 uzywi ją jedynie idealnej pa­
sty kź-euiu p. n. ŻUK ZA, klórą wyrabia KRAJU AA 
WYTAÓIŁNIA LTlKMifZNA L UbVKR w Woncut- 
wia, przy uh UgroJuwej Nr. 46.

Pasat ta me tytko daj* wyjątkowy połysk i na­
daje tkóne kdeekią miękkość, lec* Jednocześnie 
konserwuj* obuwie, a> tylko dać uoż* łowar w 
najlepszy tu gatunku.

Nie oszczędzajcie pneto groaty, oby ale tracić 
darmo tysięcy.

5744

L E C Z E N I E  E P 1 L E P S J L
EpHep»)a Me 1<*4 nieulecraln*. leczenie jej 

jednak ule jAilcga ua samem zwpuo-tgiuuu je, obja- 
wvm, lecz ua wzuiacuuuilo orguuizmu piia» wytwa- 
rzaiuie substoucjl krwieookuycli i odżywuwkU* kumó- 
rek ueirkowych, zuuiiajszaiiie chorobliwej pobudli­
wości mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących 
oajiady epótspsyi, lub objawy chorób uwwuwych.

W tyui celu. obok związków leczulezyuh. aiuue- 
rninych. stosowane być muszą przy kuracp wyciągi 
Któliuue. które razem zawarte w prusakach

E F l l - E * * ® i N  -  S P 1 E S Ś
są jedynie wskazanym środkiem teczuiczym przeciw 
epilepsji i innym ciorpiouAom uerwvwyut, które dia 
swego tarniku wymagają wwmueuMNii* sysiemu uor- 
wuwego i racyoualuej przeuituuiy tnateryL prze* wy- 
Swairziwite subsUnicii krwiouoteych i  odżywianie 
komórek uwwuwych.

PtokW 
E F I L E P S I N  -  S P I E S S

żądać należy we wszystkich aptekach i okładach 
aptecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdoui 

oi-yguiaJueui optuko w auio.
Żądać WMsugótowych bruuur.

K r o n ik a .
Wstrzy nuŁuie ruchu pociągów osubu wjeh.

Boccąwazy od godzin; 24 w Uuc; i  dul* 
14 na 15 t>. m. ruch pociągów osobowych u« 
wszystkich linjacth kolejowych będzie Wetrzy- 
mauy aż do odwolauiu. Wyjątek aUuzowtą Ił­
uje główne (magistrale), ua których będzie 
kursował jeden pociąg na dobę w obydwóch 
kierunkach.

Wobeo tego Minis ter jum  Spraw We­
wnętrznych w porozumieniu * Min. Kolei na 
etes ten zarządza:

1. Prawo przejazdu kolejami przysługu­
je wyłącznie oeobum, zaopatrzonym we wła­
ściwe zaświadczenia (przepustki).

Uwaga; P o sło w ie  sejmowi podróżują 
bez przepustek, za okazaniem legitymacji 
poselskich. Wojskowi i urzędnicy państwo­
wi wumi być zaopatrzeni w zaświadczenie 
swej zwierzchności, stw ierdzają-e, ie  P°" 
dróiuią w celach służbowych.

2. Do wydawania zaświadczeń (przepu­
stek) d la  osób prywatnych są upoważnione or-

Zwlazct łoloisiti. StuarL łjllliiflim)
W o lek *  4 4  -  t a i .  7 /-ó b j  J W J  i 3 2 - 9 / .

Adre* le iegrj „W erejtau fa-K pó ld ie ie loa* '.

k u rtu azyjne e to w a rzy ezea ij u* 
ŚywcÓMf usiłu ją  zjednać sunie o z la n a ś *  
chwllueienit zniżkam i cen  te w a r ć n , lub 
udeyoJm eniam l tuMdraMemi, k ićr#  dl* 
nich czyni ifirzyjający im rząd obecny, 
T o w a r a y s z u l-m e  daj sic; u e ie e e  temu  
podstąp** •** pnl.tycziieinu t paintątaj, aa 
tylno ** jednoacl a o a ly e  ktasuwym  ru- 
Oltani rubalniczym  niuyą j iu w s Iu m -ć  ml- ' 
na rubutnicze' ai-gan.zucje yusjiuuarcze.

gany adiniuiieUucji łukauiej pktrwwzej 'n slau - 
c/i po stw ie rd zen iu  niezbędności przeju/Aiu: 
i w po w. 6>u>rośiowue, w arazn uu* j Łodzi — 
K om isarze Rządu.

Z R*dy ll.«j*łiieJ. Poniedzenie plenarne Ro­
dy ni. »U Vvarazawy odbędzie mę w dniu 15 mar­
ca f. b. (pomedziaiiekj o godzinie 7-ej po poi. W 

u i r*Di>
li.ura Min. Spraw Wewnęfirznjch. Biura Min. 

Spraw Wewnęirzuyoh są olwmfte Ula pujliczu.iacl 
od goilz. 10-ej przód poluduieui do I-ej po puJu- 
OuiHi. Biuro lnloi'miic>jiio-poda aczo ot wacie ud 
godz. 8 i pól raiuu do 0 i pud po południu.

Szefowie Sekcji przyjmują od godz 11 U> 1-ej.

Erka epekularji notą św iąteczną". Urząd wał­
k i a Inii * ą l apekulaz-ją zaiaoiiczyl jisi o»utocznie 
•prawą Salomona KaIza i unnyoh. uakarbJuyoU O 
uprawianie npa^ka" na eól t. zw. ^żwiąWMzną 
(rydimimą). DoduWtuwił zueiai ekazatuy, zamieszany 
również w lę aferę, Kuf at ,Vila walu, zamioaznuly 
przy uL Przy oko po wej Nr. 19, kiory me poe.a :a- 
jąo sklepu stu obu w Lązojącego paleniu, kupował
*ól od skazanego N.zeuholea i winy on epek.ilao- 
tów i •p rzela  wał ją pu tem e LcL wiarek.ej. Mrnw- 
•kf został ukarany grzyw ną w »uuue 5660 mk. a 
zamianą na areszt 3-tygudniuivy.

W wynitku dochodzonia, wszczętego przez Ko* 
Dtiearza M nueterjua Aprovvnzacji przy miejski m 
MydztaJe Zaopatrywania, wykryto u 12 kupców 
dełafislów *6L pochirliącą z transportu, który 
Kata otraymol od P. U "L A. P. P- Sól tę, * ilo­
ści kiHtu do ki'Ucunaetu worków u każdego 'mpca, 
akonliwkowano.

Dożywianie d r ie d  Państwowy Rornl'et Po* 
mocy Dzieciom wydysponouwil aa mieaiąo marze* 
5,8>tidKł2 Iclg. żywności Ola dzieci, uwzglę.Uiają« 
łapeey, po»i*>lane prze* kom u ety. i*
ruwtoelon* *u*i*la pomiędzy magmyny ziwjiują- 
ee « ę  w Warwzawiei we Lwowie, w Białym*oku, 
w Ubeluiie, W Krakowie, w Lud su w Brzokfu-Lt- 
tewekim i Soenowu, oką-1 wydawana jost po-

yn» koinitvtOQl powlatoujMŁ.
z  Unłwerwyteoi 8telana Basurego w Wilnie. 

Rektorat podaje do wiadomości, te  wpiey na let- 
ole półrocze roku akeiiamick ego 1919/26 w tutej­
szej Wszechnicy o-Hbywać * ę  będą od djna 12-gO 
kwietnie do 18 kwietnie b. r.

Pnepiey tyczące się wpisów ogłoszone eą h* 
taWcech Uniwersyieoktch.

Oilrsyt p. t  Pierwotne ehrz-AdiJańslww-  wy­
głosi w nieiUisłą w sali Tow-arz Krajoznawczego, 
Karowe 81, o godz. 8—6 A Bortkiewicz, kaad. 
TeoL

Odesyi Dni* U  marce r. b. w wielkie] *all 
Misze u ui Przem jriu l Rolnictwa oilbęizie się irze. 
et odczyt » cyklu urządzanego aiarauieiu .S r a t j  
kresowej", •  puświęoouegu imgadnieipoai wauóud- 
nue.

Nagroda MiBleterjwm S itaki l Kultury. Re­
dakcja „Zdroju*, dw’uiygvlti.k* hustrowuzicgo. po­
święconego euuce I kulturze, wychodzącego w* 
Poanemu, otrzymafe o«l Min.siorjuin Sztuki i Kul­
tury w Warszawie nagrodę w sumie otierech \ y  
sięc; uzarek.

(aj Wystaw* w WenerJL Mlnisterjum Sztuki 
! Kultur; wyznaczyło swego delegata p. Jarockie­
go n* wywtawą sztuki w Wenecji dia urządzenia 
dmalu poUkiego. Ambasada polska we Włoszech 
ofeute p. Jarockiemu Jakuejwiększe poparcie.

Z T-w* Umasd Sierurych. Zarząd iow any- 
stw* Uniozd Sierocych upraawa ozlouków Ioao- 
nywtwe e przybycie w a ie li .e lę . do 14 marca W 
południe na Walno Ag rums izome <11* di>- 
kończenia rozpoczęły oh obrad 1 wyboru pre/esa, 
u rz ą d ;  1 rad ; nmiaoraaeF

Z Tow. Opmkł n*d »wler*ęUmL W nledrie* 
lę, d. 14 b. m- Tow. Op<«.kt uail swiorzęta ui urzą- 
• iu  kwestę uliazną. Biuru Tow. mieści się ubeo- 
nie przy ui. W iepśkiej 18 m 15.

(ej Zjednm-zenia tow. k< gj<-ttae*nych. Rada 
warsaa'wskiego low. bygjenicznego uch *<rl:ła W 
kwietniu r. K lwuleć zjazd delegatów towanzysiw 
hygjeaicanyeh w PoIdod celem wytworzenia cen­
tralnego związku takich towarzystw. Podczas zja/r 
d<a będzie urządzone wystawę eirow otna 1 watkż 
s ch&robaitai.

(*) Przyznanie wsparć. Magistrat zatwierdzi*
wykaz imienny 61 osób. zakwalifikowanych prze* 
Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej do otrzy­
m ane wsparć z zapisu ł  p Pr. Bohomolca l in­
nych w gumie 9008 mk.. które wypłacone hęU  
przy udziale delegata konsysturza generalnego *r- 
ehidjecezji'  warszawskiej w dn. 19 marca r. b.
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Z Tew. Fizycznego. Odczyt p ro t Pieńkow­
skiego „Zjawiska optyczne w związku z budową 
niatorji", jako 6-ty z cyklu o „Budow ę (narorji1* 
odbędzie się w subo-tę, dnia 13 marca o godz. 8-ej 
wtem. w audyforjuim Fizyccnem Politechniki.

(m) Orgje samochodowe. Na rogu Krakowskie­
go Przedm. i Czystej samochód wojskowy orzeje- 
ctiat posłańca. 62-letniego Jana Jarosza, który do­
znaj złamania lewej ręki, oraz potłuczenia ' warzy 
i  głowy. Opatrzył go lekarz pogotowia.

— Przy ul. Czerniakowskiej nr. 136 samo* 
chód przygniótł montera, 26-letniego Walentego 
Zagwoźdżona. Lekarz pogotowia stwierdziwszy 
twstrzti.in enia, rany cięte na czole i koianaolz, ptra®" 
twióal Zagwoźdżona do szpitala i  w. Rocha.

(to) Śmiertelne przejechanie. 15-Vetnl Włady­
sław Grodzi haki, aaecegtmec 4-gd bataijonu pie­
choty lwowskiej, który na uL Zygmuntowskiej do­
stał się pod tramwaj i doznał obcięcia nóg, zmarł 
*wcaora;i w szpitala Przemienienia Pańskiego.

(m) Pościg i strzały. Patrol 8-go komisariatu 
eauwaiŁjd na u l Zielnej dwóch żołnierzy, którzy aa 
widok funkcjoaarjuazow policji weszli do cukierni 
B.elarkiego na rogu ui. Zielnej i Złotej, a s ta m tą d  
zaczęli uciekać ui. Złotą, Wiotką i Chmieluą ku 
Sosnowej Za uciekającymi patrol d a l  8 strzałów t 
przy zbiegu ul. Chmielnej i Sosnowej zatrzymali 
f o h  Przyprowłulaent do komisariatu p r z e d s ta w i l i  
legitymację na imię Kazimierza Sawickiego ł 'Ma* 
dysława Pułonrza, które po sprawdzeniu prtssa 
żandarmerio okazały się podrobionemi. Osobni­
ków tych odprowadzono do żaaJarinerji.

(to) Nasza straż bezpieczeństwa. Za W3póJu- 
diin! w kra.izieży ko .u u Dąbrowskiego przy uL 
Solec nr. 52 został airesi-towaay posterutzkowy łl-go 
komisianaitu Józef Kubacki. .

— Przy ul. Poi wale nr. 13 do mieszkań ta We­
roniki Neuman, w czasie jej nieobecności, weszli 
.przez okno na 1-ern piętrze posterunkowy 1-go ko­
rni aarjHi u Feliks Kaczorowski wraz z kochanką 
awą, Eugenją Kwiatkowską, skradli pościel, bie- 
Jłauę i inne rzeczy ogólnej wartości 7.001) nUłc. Wy­
chodzących z tłorookaim zatrzymała stróżka tego 
doiMi, laca policjant oświadczyć te bierze te rze­
czy, pochodzące jakoby z kradzieży, do urzędu 
śledczego. Poszkodowana zawiadomiła władze po­
licy; no-śledeze które wszystkie rzeczy znalazły w 
mieszkaniu Kaczorowskiego^ którego wraz £ 
Kwiatkowską aresztowano.

(to) Ujęcie szajki bandytów. Policja po w. Wło­
cławek.ego wykryeu szajkę bandytów, kiera w o- 
atatmch dniach dokonała szeregu nu panów w po­
wiecie włocławskim i kolskim. Ogoiem aresztowa­
no 16 baulytów: Franciszka Grabowskiego, Jana 
Le wando wokiego, Waernwa Mossakowskiego, Jó­
zefa Grabowskiego, Kazimierza Przedpolewskiego, 
Siefaina Jabłońskiego, Franciszka Lowiuozaka, Ig­
nacego Czapiiokiego, Kazimierza Ciesiecskego, 
Franciszka Krosuowskiego, Jana Gawrysiaka, Zy- 
fjiiriuiDa K u rp iń sk ie g o . Józefa Kraniewskiego, Bia­
li.»łu* a Gawrysiaka. Jana Marczewskiego i Natalję 
Itzeczkowską. Wszyscy out przyzuaili się do napa­
dów dokonanych aa folwark Cety, wsie Janów, 

■ Zbijewska Kolon ja  i Mieli nett. Wśród bandytów 
jest je d e n  dezerter wojskowy. Pod sąd doraźny 
pociągnięci zostali tylko: Fr. Grabowski, J. Le­
wandowski, J. Kurptóski, Fr. Krosno weki, K. 
jprze i pole w ski, J. Gawrysiak, I. Czaplicki, F. Low- 
m c/ink. Głównie przyczynił się do wykrycia ban­
dy posterunkowy Stefan Niewiadomski. Dochodze­
nie umiejętnie przeprowadził st. wy w aduwoa 
Bourbiu) i wywiadowcy Władysław Kowalewski i  
Piotr Ochmański, co pozwoliło ująć całą szajkę.

(tu) Ujęcie bandyty. W sprawie zbrojnego na­
padu aa folwark pod Lukowem poszukiwany był 
dezerter z oddziału jazdy tatarskiej, Józai Dębów- 
aki, który był już aresztowany, lecz w drodze do

«adu zdołał umknąć. Przez długi czas bandyta u- 
krywal się przed władzami bezpieczeństwa, aż 
w re sz c ie  w tych dniach wywiadowca urzędu śled­
czego dowiedziawszy się, Dybowski zgłosi się 
do szewca po odbiór obuwia dla swej kochanki, 
zaczaił się na niego i nie zawiódł się; w oh wili 
odbierania obuwia i regulowania rachunku weszli 
agenci i aresztowali bandytę. W mieszkaniu Ew? 
iPkrrgacz, jednej z kochanek Dębowskiego, przy ul. 
Sbrzelecikiej nr. _ 26, znaleziono w łóżku duży re- 
.wolwer syst. „Smilh i Wesson“, naboje ^dum- 
dum“, czapkę lotnika-pilota i kapelusz. Również 
znaleziono pewną ilo ść  rzeczy pochodzących z ra­
bunku przy napadach bandyckich. Bandyta stawio­
ny zostanie przed sądem doraźnym.

Z sądów.
Sąd doraźny.

Sąd doraźny w Warszawie rozpoznawał wczo­
raj sprawę o napad bandycki we wsi Malichny 
•pod Pruszkowem.

Na lawie oskarżonych, pod zdwojoną eskortą 
| straży więziennej j policyjnej zasteJ-k: <££-żetmi Ju- 
j ljan TUmiński, 13-leUii Józał Sikorski i 17-tetnii 

Jan Wiśniewski pod zarzutem utiw-orzeaia bandy 
w oelu dokonania wspoima napadów zbrojnych i 
kra,iz.eży j wtargnięcia 10 atyczuia 1920 z broniif> 
w ręku do zagrody maiteukow Sandomierskich, 
gdzie pod groźbami ł zziaiaskowaaL, zrabował, piw 

; niądze, garderobę, bieliznę i produkty żywnościo­
we, oue-nione na ogóluą sumę 50,0d0 ark.

Z Liczby napadających Zbiegi był po dokona- 
ni u zbrodni Wiśniewski, którego wkrótce ujęto; 
salwował się również ucieczką główny aajoocząlko- 
dawca wyprawy i jej duchowy wyutonawua Franci­
szek Michalski, dotąd me odnaleziony.

Przedstawiciel urzędu publicznego, podproku­
rator Janosz, op ermąo się na przewodzie sądowym, 
przedstawił jaskrawo cały obraz tlapadu l domagał 
eię dla Wiśniewskiego — kary śmierci, dta *nnyrh 
•z-â . z uwagi na ich niwLttg&uuwi pnzrdSMOać i tekko- 
miyślność — kary beateminuwęgo ciężkiego wię­
zienia. . . , * •

Wyznaczeni z urzędu obrońcy, adwokaci smia- 
rowski, Sterling 1 Ciechowski w ostatecznych 
swych wywodach, po wyjaśnieniu rola sądu doraź­
nego, domagali się przeniesienia tej sprawy do 

| zwykłego sądu; me było tu bow.em napadu ban­
dyckiego w znaczeni u prawa, lecz kradziew t  wla- 

! imamem, jaik świadczą narzędzia zbroJm. bacz&gói- 
i niej zaś nie może bu być mowy o karze śni.eroi —
! dowodził adwi S miaro waki — odnośnie do Wi­

śniewskiego.
KaTa musi odpowiadać popełnionej winie: fa- 

każby karę zastosował Sąd do głównego inicjatora 
zbrodni Michalskiego, gdyby Wiśniewskiego (kazał 
na karę śmierci.

Sąd, złożony z pmew. wice-prezesa Niemań- 
śkiego i sęd-niów Guimińskiego I Suwlokiegj, ska­
zał wwtystikioh oskarżonych na pozbawienie praw 
stanu l boztermitKiwe ciężkie więzienie; o kiośme 
zaś do Tumińskisgo 1 Sikorskiego postanowił od­
nieść się do łaski Naiczeloiika Państwa z prośbą o 
zamianę im kary na 15 łat ciężkiego więzienia.

0  rozruchy w Mlaska iUaowiookkni.
Na wokaitrizie Sądu Okręgowego znalazła cię 

sprawa o rozruchy w M.aska Muzo wie jkiau — w 
łakuilu urzędu Ministerjum Aprowizucji, ora* o n.e- 
posztnnowanie władzy, wyirużone w obelgach pod 
ada-esem orzędniika tegoż urzędu — referenta Dą­
brów ski-ego i groźbach wywleczenia go w worku.

Na ławie oskarżonych zaaiadlo 5 osób: mul-
tonkowie Sianislaw i Anna Ftasińscy, Joija Budek, 
M. La piątkowa i M. Galbekowa. Co do dwojga o- 
srafmek, wobec wagi świadectw odwodowych, pro­
kurator zrzekł się oskarżenia i  tych dwoje Sąd u- 
.uewiumL

Obrońca służącej Budek z urzędu mi ano warty I 
został ad w. Leo Belmont, który wziął pod obronę 
swoją nie mającą obrońcy, drugą więzioną — Ptar 
Bufaką.

Obrońca w swem wyczerpującem przemówie­
niu dowodził, ae poci sądne bądź są całkowicie nie­
winne, bądź, przy uzuaalu wszystkich [K> stawi o- 
nyoh im zarzutów, winę swą trzykrotnie już odpo­
kutowały: Sąd w sprawach o rozruchy jest arbi­
trem, który oczywiście ochraniać wintów władzę od 
nieposzanowania, ale z drugiej strony musi mieć 
na widoiku 1 ochronę ludności, aby się jej krzyw­
da n:ie działa.

Obrońca nie chce wyzyskiwać ujawni ornych 
■podczas p rzewolu sądowego danych oo do chleba 
■wypiekanego tak źle, iż wypadło aż zamknąć pie­
karnię, trującą żołądki ludu, w Mińsku Mazowiec­
kim, pomija wskazówki o długiem wyczekiwaniu 
na atrtykuły spożywcze, których przesyłka była już 
ludności obiecaną na papierze, a potem za nul o- 
wsuną, nie podkreśla skarg po-1 sądnych reprezea- 
tujneyrh lud Mińska M. na to, te  nie dawano wn
racji żywnościowych takich, jak w Warszawie, jak
gdyby żołądki prowincjonalne różniły « e  od slo- 
łecznych, — stwierdzić atoli i uwzględnić należy, 
że jeżeli po stronie władz miejscowych nie było 
nawet nieiolętówa, to była przecie niemoo natu­
ralna, wobec której potrzeby ktdnośd nie mogły 
■być zaspokojone.

Na ogół lud polski — mówi obrońca — we­
dług zdania historyków, należy do oajcierpliw-

. Bzyah ludów na łwiiecie. te  nawet pruaołw obcym 
burzył się zaledwie co kat 80—40, doprowadzony 

' do buntu nieslychanemi gwałtami, a przeciwko 
swpitn tak rzadko, te htótorfa zaledwie zanotowa­
ła dwa momenty roplraiżmien.e w ekscesach roku 
1794 i 1»)0 1 przestawał już rozróżniać szpiegów 
od nieszczęśliwych.

W Sośnie dlatego — mówi? obrońca — te  je­
steśmy taik przyzwyczajeni do cierpliwości lu la  
polskiego, drobne zajście pntzybiera dła nas w wy­
obraźni prokuratorskiej rozmiary poważnych roz­
ruchów. Lecz rm bardziej w porządku były wła­
dze Mlńaka, które nie mogły pokonać trudności za­
leżnych od warunków czasu, to tem mocmej nale­
ży położyć na szalę wyrozumiałości sądowej ciem­
notę łudzi niepiśmiennych, którzy rozumować w 
sprawach publicznych nie potrafią.

Słowem w czynach poi sądnych dopatrzeć eię 
można tyuko nieprzystojnego zachowania się; była 
tu tyuko wrzawo, ktorą zrobiiy wróose na dachu 
tiiji Minister juan apiowizocjii, ale zjawił się pan 
komisarz pol.cji, wyisbrzelrt mocnem słowem i naj- 
w-rzaslaliwsze w-róble rozleciały s,ę. OdrzuciwAcy 
dalej, drogą subtelnej analizy zarzuty aktu oskar­
żenia, obrońca zwraca się do serc sędziów, wska­
zując na lawie podsą-lnych w istocie wychudłe, 
■wynędzniałe z wypkikanemi w lO-miesięczaem 
więzieniu kobiety, zamknięte w środowisku sbro- 

I dniiarzy kryminalnych.
N.echaj Rowka Kościuszków, Łukasińskich, 

Traugutów — zakończył p. Belmont — wię® ban­
dytów l pastearzy, lecz mech me przetrzymuje 
przecie po 10 miesięcy w wiozioa.u kobiet, które 
■w roadraanien.u na ciężkie Ulotnie w-uruaki żyw­
nościowe i uniesione lalą tłumu — straciły w pew­
nym momecie cierpliwość i zachowały aię nieprzy- 
stojnue, wszelako me tak, atby jło-tproiać mogły pod 
kary surowe (1Y, roku do 6-ciu lat domu po pra­
lny) właściwe dla groźnych burzyoteh ładu spo­
łecznego.

Wszystko to wygląda na je  Iną wielką zmorę, 
która za władnym wyrokiem Sądu polskiego pry­
snąć musi. , . .

Tak się też stało.
Sąd okręgowy (Sędzia Zaordki) skazał mał­

żonków Ptasińskich i Julję Budek na 3 miesiące 
aresztu, zaliczając nadto obu kobietom więzionym 
czas prewencyjnego aresztu, czyli, że podsą lme zo­
stały natyohuiiiasł wypuszczone na wolność.

T e a t r  i M uzyka.
Z Opery. Dziś o 3 i pół po pot. balet 

córka ile strzeżona*-. Wieczorem urozmaiooua tofr
cami barwnymi, „Garmen“.

Teałr Polski, Dziś o godŁ 8 po południu po
raa pierwszy po oenach zniżonych „N.ebojka K*ź;

}
medja**. Wieczorem o godz. 7 i pół cssarowna ko- 
medje Szeikspira „Wiele hałasu o nia-.

Teatr Reduto gra dziś, w niedzielę, O godŁ 4 
po poŁ St. ŹerouMikiego: „Ponad śnieg", o g»l» 
8^j wlecą. T. Rittnera „W maiym domku*.

Teatr Mały. Dziś o g. 4-ej po pot. po oenaeii 
zniżonych ^Jf.cer gwardji**, wesoła komedja Moł-1 
nara. Wieczorem głęboki, zaciekawiający swą tre­
ścią dramat Stef. Grabińskiego „Widia nad hm* 
rzem".

Teatr Nowości Dziś „Róża Stambułu".
Teatr Praski daje dziś dwa przedstawienia: •  

godŁ 8 i pół pp. (ceny zniżone): „Dwie siostry •  
Pragi"; wieczorem „Madame Sans Uene .

Teatr Powszechny gra dziś dwa razy: o 4-ej 
pp. 1 o 8-ej wiecŁ dramat A- Biasona p. t  „Pa­
ni 2L“.

„Nieboska Koroedja" w od**y«te. Jutro, *w po-
nłedzlałek, w sali Muzeum Przemysłu 1 Rolnictwa, 
Ceaary JeUenta wyg:o*i prelekcję o ,^iiel»o*kiej 
Komedji'* Krasińskiego. Zapowiedź tego odczytu 
■wzbudziła tatwo zrozumiale, taiareresowiante W 
jujszersrych kołach. Zarówno temat sam. które­
mu tryumfy „Nie-boskiej" w Teatrze Polskim n»i 
dały szczególną aktualność, jak ł wybitny dar ało^ 
wł, którera aię prelegent odznacza, zapewniają je­
go wywodom znakomity posłuch.

Początek o godŁ 8 wieczorem.
Zjasd dyrektorów teatrów. Na sjeżdzłe dy­

rektorów teatrów poUkioh, obradującym w Krako­
wie, odbyły aię 12 b. m. wybory członków zarządu 
związku. Do narządu weszli: LorentowicŁ S ifU  
man, Młynar s-ki, Tarasiewicz, Turkiewicz, Trzciń* 
aki t Żelazowski. Zarząd ukonstytuował aię, wy* 
bierająo przewodnii-zącym Lorentowicza, zastępcą- 
ml — Szyfmana i Trzcińskiego, skarbnikiem Woj-, 
narhkiega Siedzibą narządu jest we ile etalutu 
,Warszawo. (P. A. T.).

II Poranek Ibaenowskł. W niedzielę, dnia 14 
b. m , o godzmie 1*2 w poi w teatrze Małym Z. A. 
P. S. organizuje II Poranek Ibsenowskl poświęco­
ny dramatom mistycznym (Peer Gilni", ^Brandt", 
„Mały BjOll", ,,Jon Gabryel Borkman'* 1 tone. Pre­
lekcję wygłosi fcow. Kauiutóra Czapiński, a recy- 
taoję Ilustrującą wygłoezą: paui Lwa Korczak- K u- 
uina, Juljuaa Osterwa 1 Władysław Stasakowśkl 
Bilety w oeme od 8 do 10 uk. w kasie teatru Ma­
łego. Początek o godŁ 1*2 w po*. -

W Konserwatorjnm. W niedzielę, d a  14 man- 
Ol o godŁ 8 w. w Mii Kottwrwatorjum odbędzie 
się interesujący koncert, na którym wystąpi uto- 
lento wane rodzeństwo Wiłkomirskich, Marji (tor- 
tepian), Michał (skrzypce) i Kaamierz N(wiol«a» 
eoete). Bilety do nabycia w kauoeiarji Konserwa- 
torjum. ,

eirais $
S t. M ro czk o w sk i.

0  4 d z iec i p lą c ą  połowę* ggHZRS **-* H i

Bajkowy
piogias sram

P rz e d s ta w ie n ia  o 4 -e j i 7 .45 o jed n ak o w y m  p ro g ra m ie

Wiliy ?anccr iff ĆilipulówS  i §

B k l i T S L  |§  dnia turniejuK a r o w a  18. 2 Przedstawienia początek I-go o g. 5, Ii-go o g. 7.45.̂  R 8&B prZZiSlaWiCSiacR Willlif 
Student Sztekier, Siawek Kornacki, Lutów, Cyklop, K zler, Podbipiqta l mil,
oraz n r ?  cyriiowe. Dwaoa: Ha pô ołodolowo przedstawicie rasy zmżsaa.

„Sfinks44K ierow nik a r t . W. J u lie s . 
Marszałkowska lid.
4  p r z e d s ta w .e n ia i  

4 .3 a , 5 .3 J, 7.15 , 8 .4 5 .

„Ja chcę na s c e n i i i c  w I-ej edsł. „Sen o różacłi**... iracnen sfsxa RO-c&ersoBnti- Karo i Dama P ik “ —■ „W m ałżeńskiej sypialni** 
„Fojt-Trot W arszawski**—lercłil. Helci IłalatU A. Biancarda.

( i o s p o d y n l  w i e j s k a
p o sz u k u je  z a ję c ia ,

świadectwa długoletnie bardzo dobre. 0  ter ty
„Kobotnika".

Administracji

licoa fieiizjisia (SłwjijiSi 5J a  15)
prosi uczciwego znalazcę „

0 małrykuły uniwersyteckiej, 2) iegitytna-
c i Uzerwonego urzyża, &) tFor.feiu z czep. 
'••onej stidry z fctoyrafją, 4J Portfe.u z 
Czarnej skóry z pieniędzmi i kwitami,
Zgubionych )<ł b. m. o godz. 4 na rogu Nowego *t>wiatu i S-to 
fjd'kji'siaej iirzy wsiadaniu do tramwaiu. Za odniesienie ich BO- 
f |B 'A  NAUiiuDA ze względu na bezcenną wartość pamiątkową 
^ k tó ry c h  przedmiotów, oraz na znaczenie osobistych1 dokumen-

Wszelkie zastrzeżenia co do użytkowania legitymacji są 
Porobione w odpowiednich urzędach. Mwo

h l l o b  Proletariacki" Leszno 53
kąlć w niedzielę o godz. 8 I 7 pp. Robotnicze Koło Dramatyczne 
wystawia 4-o autowy dramat Bewera p L 
°snuiy na tie ciemnoty chłopskiej. Bilety

na miejscu.

„ M a rc in  Ł u k a "
w cenie a i 5 ink

♦ ♦  ♦ ♦

Syndykat Rolniczy Warszawski
u l. K o p ern ik a  30

poszukuje dla

KiijurUw! P ra ra lH i 

E 1 E E O W N 1K 4
O B E Z N A N E G O

i iiiiffi i pstrzê ii i i l n .  
♦ ♦♦

Rymarze i Siodiarze!
Półroczne W alne Zebranie odbędzie się 

dnia 21 m arca  w Niedz elę o 10 rano  w lo­
kalu Związku, E lektoralna 21. W ażne s p r a ­
wy. Zarząd. M79

P r e z e r w a ty w y
oryginału* francuskie nadeszły. Hurt t dctai po ceuaca nizkleh.

Wyłączna
sprzedaż SR W!t „fi.Mlfi“!33” OR

U U h ta r u iif i ia i i is s a  6425 U U

liajwiykszy wybór
najmodniejszych okryó dams­
kich. ko6tjumow, jiłaszczy. Wy­

rób własny. Ceny nizkie.
PmewsU Br. Ua&i8«i&i
Koka 54 , TiSL. 121-71. 
Firma chrześcijańska, 5512

P U P I l L i i
g a z e ty , ty g o d n ia i, k s ią ż k i,
makulaturę np, kupuje i płaci 
nąjwyżaze ceny. M a rsza łk o w ­

sk a  III, w podwórzu. 5495

I Fotografujcie się  1
ty tk o  u

„ L E O N A R A "
21. M o w y S w ia t  21* 

12 fotogr. rstussow. m. ta.—
k fi u  u

Portrety  artystyczn ie  *7*  
kousne od 30 rek. 

Uwsgai Fotografje do matryc 
kul i paszportów można otrzy* 

mac na poczekaniu. 
Zakład czynny do a Włec?-

  ________________

hwierzbę i swędzenie skóry
usuwa w ciągu 5 dni

„K rem  teu k u n a"
1) nie plami bielizny — posiadają* 

kolor tnasia.
2) nie oblepia się po ciele —nie stałych.
3) wchłania się c a ł k o w i c i e  w skórę, jaa  gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A pteka  J .  WE80C2EG® ul. F u rm a - is k a  f9 . j
iądm& waxądxie.



/

8. „ ' R O B O T N I  K“ , n i e d z i e l a ,  14 m arra 1920 r. Nr. 73.

„  C o l o s s e u m
N o w y - S w i a l  1 9 .

Potiaieł o j a i i  1-ej po polodoig.

Kolio:, „Rzucaliście mi złoto 
sypnijcie hojnie i dzh

jdym  upadała coraz niżej— 
gdy powstaję"

0 T  K O B I E T A  I Z Ł O T O
Potężny dram at w 6-ciu aktach największej wytwórni ameryk. TRIANGLE, nagrodzony I-szą nagrodą na konkursie w FiladfeiijJL^ 

P e-n a  c z a r u ją c e g o  w d zięk u , k l r t w e e a s ł  D 9 | 4 a i 1  w y k o n a ła  r o lę  g łów n ą  
Chluba k in em a to g ra fii am eryk . m S%B3  ■ IZA U * * *  z  n ie d o śc ig n io n ą  m a e s tr ją . - I

nur j z i m t j »  Pod dyr. a r t  K. Wro­
czyńskiego. 

Początek o g. i> i 8 w.

Harszałkows&a 125. Tal. 236-57. K asa czynna 
od 12—2 pp. i od 5 pp. II „ J e d e n  d z ie li  w  R a ju "

Operetka w 3-ch aktach. 
Udział cał. zespołu i sił' doąngażow.

D w a
f r z e d s i a ń l a

5493

TRIANON Początek o g. 8-eJ Awantury

K a rm e lic k a  18.
Dla młodzieży 

dozwolone.
ameryk.

cowboyów 1st]
Sensac. dram at w 5 częściach 

program  R U l H j  1(111:100

f il-d e -sz y n , z w y c z a jn ą  oraz b a w e łn ę  
w  ró żn y ch  g r u b o śc ia c h

1. IllilSUW, Halewki 11.
w  p o d w ó rzu , t e le f .  117-20 i 244-87 .

„Miraż U c l p 7 n a  N i k f l ł n n l ł a * *  sketch muzyczny i .  G oiiziem - »nsięzna I N in O T y n n a  b y t  A. P io tr o w s io sy o
W ystęp gościnny S. T alarik o  (śpiewaczki scen zagrań.), A. Ma< 
k a ro w ej (primabaleryny) i A. L u ziń sk iego  baietm istrza b. ce­

sarskiej opery w Moskwie.

L

W a ż n e  d l a  b r a n ż y  s z e w c k ś e j l
Skład moj mieści się obecnie przy ui.

F r a n c isz k a ń sk ie j  31, w podw. te l. 138-06.
i zaopatrzony iest w wielki wyoór

i N T  P r z y b o r ó w  s z e w c k i c h .  “W
Ceny tamel Akuratne wykonanie zamówień I

Z poważaniem I. E lech n ow lcz .
5497 Uwaga: Na składzie wszelkie przyrządy szewckie. J
W y s z e d ł  z e s z y t  4 - ! y

ilu stro w a n eg o  ty g o d n ik a

Ljcie w s z ę d z ie !  
Najtańszy tygodnik ilustrowany. 

Cena zeszyfu 3 Mk. 50 fen.
P r e n u m e r a t a  i M ie s ię c z n ie  12 m k .j  k w a r ­
t a ln ie  3 5  m k .| o d  p i e r w s z e g o  z e s z y t u  d o  

k o ń c a  I92U  r .  — 1 2 0  m k .

Adres Redakcji: Warszawa. Szgllilu  12 g . 29 (2 poi*. 
II p.) lures idu iiislhC jl: Warecka 7.

R E S T A U R A C J A
„z r z e s z o n y c h "

pracowników gastronomicznych

najlepsza pana la Monia.
W. z 10009.

Gułkiłiii

Pieto i ci MciiaE i
naucza Kali^rdt d. Bt.l.Jrtfł

w ciągu 15 iGaCU Liiiiil.rdini 14*56
Z ę b y  s z t u c z n e

gżywane, połamane platynę, bi- 
żulerję kupuje

Silep Zesmmmj-Jiibilmlti
Krucza 45, rog Nowogrodzkiej.

5477

łanio! „Spotka S w o j s k a "
Z ó r a w ia  4 0 ,  t e l e f o n  2 5 1 -3 6 .

POLECAMY:_ to w a ry  b ła w a tn e , b ia łe  m a te r ia ­
ły , c h u stk i, p o ń czo ch y , sk a r p e tk i, sz n u r o w a d ła ,  
n ic i, ig ły , g a la n te r ja . r e r łu m e r ja  i k o sm ety k a .

Ceny h u r to w e . W ysyłka k o le ją .

Zurnale Mód i Formy
oryginalne francuskie, angielekie, amerykańskie, wiedeński* l 
inne na sezon LETNI iy20 w największym wyborze tyiko u ję- 

noralnegó zastępcy

B .  B R E f i S m i i j *  K a rm e lic k a  II.
T J S L B P  O ł l  63-29.

J a n  H ł a p a n
b. star. ordyu. szp. S g o  Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró­
le w sk a  Hi, t e l .  4 3 -44 . 4531

WsitCHSWIAtOWO-iłNAHyf:

Fabryki przetworów chemiczn,

„ G U T T  A L I N *
A. SŁOMNICKI

Warszawa. L eszn o  78,
tel. 174-34. 5321

oraz
Z ę b y  s z t u c z n e  

p l a t y n ę  ku^ a
Skład Dentystyczny

H e rm a n  J u d ! ,
Marszałkowska 149 m. 18.
LEKARZ-UENTYSTA 5450

p r z y  HOTELU SASKIM

Kozia 3 1  M o w i e  Pr/Bilu
T e le f o n  112-62

Została gruntownie odnowiona i powiększona. Wydaje znane 
ze swej dobroci

O b iad y  z  2 - c h  d a ń  i d e s e r t  M k. 2 2 .5 0 .  
l a c j e  A la  c a r t e .

Koncert Mittmana podczas obiadu i wieczorem. 
Wielki wybór win pierwszorzędnych marek.

K o-

6503

G .  R a f a ł o w i c z
S o ln a  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 

i. Niezmostki. Niezamożnym ustępstwo

Dr. F. fiostkowski

prui KOsttry CALttOSWMTA

MAiOkMI 2SNI

5423

oSn?y7 ta  C .  B r e w t l a
Miodowa 7. Zęby sz tu c z n a . 

Ceny n ie  p o d w y ższo n e .

Uwaga: Specjalne żurnale dla Wojska Polskiego.

Z akład  C hirurgiczny I R o en tg o n o lo g iczn y  
D-ra S . łtUBlAROTA, u l. G ran iczna 8 , te le fo n  103-58. 

S a la  o p era cy jn a  a m b u la to ry jn a . P ro m ien ie  R oen tgen a
prześwietlanie i leczenie;. Lam pa k w a r c o w a  iszLuczue sionce). 
Leczenie skrofułów, grużłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

uzeń, guzów i t. d. 58/6

u t t u s i t n m  UKUunt.
t

chce odnająć
i )  Kil odstąpić mieszkanie,
prosimy zgłaszać adresy bez­
płatnie. Marszałkowska 744—
M, ■ brama. 5482

i i  o w n  s r w s s r  *.t
bór pierścionków, kolozykow, 
zegarków. Deny bardzo nizkie.
Przyjmuje reparację tanio i do­
brze. Magazyn jubilerski Uut- 
macher 2i Smocza 21. 55CW
B rvl?lt* biiuterję, zegarki ku 
UIJIlBIJ, puyę piacę najwyż-
sze ceny. Magazyn jubilerski 
Gulmaciior, 21 Smocza 21. 6ol0

P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehaluryjne, kopjaty i t. p. ku­
puję 1 plącę najwyższe ceny. 

K rólew sk a  83, m . 12.
Telefon 145-01.

P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i L p. ku­
puje i płacę najwyższe ceny. 
L e s i z n o  4. oklep papieru, 

tei. 145-01. 6447

Ziołu iti
lekarz asysten t Szp. &-go Łaza­
rza. Choroby wener., skórne l 
analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 12—1 i 5—8 w. Zeiazna 
64 NI. 3. Tel. 237-21. 6338

K a jfa ta  „Źródło Polskie".
5384

Marszałkowska 95,
te le fo n  231-83 i 2 4 4 -8 3 .

POLECA i
K awę i m iesza n k i. H erbatę. K akao. C ykorję. Ko­
rz e n ie . G rzyby. O cet. E sse n c ję  o c to w ą . P ow i­
d ła . M arm oladę. Miód: O w oce s u s z o n e . S ard yn ­
k i. Ś le d z ia . O leje ja d a ln e . Olej m in era |n y . C ze­
k o la d ę . Cukry. Irysy  i in n e k o ion ja in o . Mydło 
i w s z y s tk ie  -d odatk i do p ran ia . P a s tę  do obu­
w ia . S z u w a k s . Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  do  

w o z ó w . Ceny h u rto w e .

W ysyłka k o le ją .

Zęby s z t u c z n e
S a  f f c & i u s z n i a k j

n a w e t  p o ła m a n e
kupuję, płacę najwyższe 

ceny
J U B I L E R

L e s z n o  22 m . 2 7 .

Z ę b y  s i  u c s n e  I n  poiOiS&Mia,
korony, mostki, reparacja w p r zec ią g u  i  g o c z in  wykonywa 
p u n k tu aln ie  i su m ien n ie  L ab oratorju m  z ę b ó w  s z tu c z n .

h . w k t o s z m ih * ,  . - a s t a  s r s r

W i e l k i  w y b ó r
o k r y ó  i k o s t j u m ó w  
d a m s k ic h  w ła s n e g o  
w y r o b u , n a j n o w ś z y c h  

m o d e li  i

J .  M i ń s k i ,
D ł u g a  5 3  m .  2 ,

telef. 134-78. 5379

Z ę b y  s z t u c z n e
używanę

o l i B i. io  15 szioka 
W jo a  i ł .  290 8(310

kupuje

Ja l ió b  B aron

do prowadzenia fabryki

g r z e b ie n i  r o g o w y c h
poszukiwany 

Zgłoszenia listownie

Leon KilLiTJS !
K raków , S ta r o w iś ln a  69.

fliltOlniił kaucji wypoży- LLJlCiiilO cza książki w pięciu

EilOjiiO ZilOii! 1
Precz z obłudnym wstydem 1 

Niech żyje świadomośćI

JzjilOf-Siliiiij SSKwJSS
po Uoklaanem oadaniu zbada­
niu poleca mężczyznom, kobie­
tom, wszystkim komu zdrowie 
je s t drogie następujące poucza­
jące książki me mające ule 
wspólnego z pornograiją:

li. Helionu tV K :
rażaniu się chorobami weuery- 
cznemi oraz niemocy płciowej'*. 
Mnóstwu cennych rad, wskazó­
wek. Środki ochronne najbar­
dziej wypróbowane ku zapobie­
ganiu. Leczenie. Ueua 3 mk.

Or. M im a  • w ’-M.iv-
językacli. Nowy-Swial 20. 500o

. J i B  Daniłowiczo-
uka Nr. *—2i, lei. 104-29. Przyj­
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, o k r y c i a  
damskie, poprawiam zły kroj, 
reperuje, prasuje, okuwam pas­
ki do płasżczy. t u  cenach przy­
stępnych._________  620 7

męzkie, damskie, 
farbuję, przerabiam 

formy najnowsze, oraz ubiera­
nie kapeluszy. Taniol Ogrodo 
wa 8 -  2. 65U

Kusa m a a m li i  ‘ “— -------a---,- maszynach
bekułowicza, Żurawia 42. Wy­
kłady dla każdego oddzielnie 
Zaunejuoowi listownie.

i sm n  mitt e»#e rnmir.
ta swsiz zacswia i takcwg 
vrszrxuis FBzcz a im m s

PARYSKICH

K r ó le w s k a  3 9  m« II*
TELEFON 245-23. 5478

OBilMII ilsffilf, llłlECiftf 
iMotiisiiiii iiislia.iii- 
SdtMSKi 99, itUiiiiJslY.
Mlii, suknie, oluzki, szlafro­

czki, matinki, bieliznę 
dzienną, nocną, trykotaże, koł­
nierze, szale lutrzane, ubrania 
dla panienek, chłopców i uczą­
cej się młodzieży, tartuszki oraz 
wszelką gałunterję, ceny nizkie, 
pracownia przy magazynie, te- 
lelon 184-05. 5434

PIGGŁEI f32Efi2Vt2i}«^3T5»

P-ra KOWENA
(Dr. CAL'ViM) 

Oczyszczają krew i regft; 
lują czynności kiszek. 

Zswszs przywsią s i c? .

Pigatkl KGWEtlA
Ho nabycia w» w«;yst-

WCb ąpiolaMi ; w
PO- 8r. Dętka 1

m m  <■< km* nlllhiliaiuu^»n> MHiiWdrnęiWHAar.^

i  O *  -  2 0 *
taniej

nabyć można 
to w a r y  b ła w a t n e  

i s u k ie n n e
w  m a g a zy n ie

„ A r a © ld “
62 ftUrszatowsla 63

H andlującym  ra b a t.

StóSZyil! używanerożnych systemów, 
kupnó, 'sprzedaż, zamiana, re­
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telelon 204-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 6858
ilhrafll drewniane ręcznie wy 
LUlusj rabiam. Nowa-Fraga,** m  m m m  j  luoiuiu. iiwnw • • “pî f

Szwedzka 23, m. 28. W. Fopo- 
wicz. 545 i
ilłżlllaru binokle, prezerwaty 
UuUlulJ wy. Najtaniej bo w
podwórzu. Jerozolimska 47.

iitiunano szaf1' A  łózka dlib0'yiUllluUlJ, we i inne sprzęty
sprzedam Ełizka 3 4 -7 .

I ' t U M  je  ojca Etanisława
ewakuowanego do Kohuczowa 
gub. Mogilowsisiej, ktoby wie­
dział cos o poszukiwanym, pro­
szę zawiadomić córkę. Lublin 
uychensku—Epokojna 25 Jadw i­
ga F ę o z k o w s k a ._______ 5485
ta/lłn0«7ifl wlos^  o p ię te  ku- ilJU CaŁli puje fryzjerka, wy
ruuy wykonywa solidnie i nie­
drogo. Krakowskie-iTzedmieśoie 
2«, wejście Junkierska 4—4, 2-e 
piętro. Izdebska. 55u7
(ęiJj sztuczne stare, naw et po

łam ane kupuję, jako spe 
cjiihsta płacę najwyższe ceny. 
Marszałkowska 72, sklep juoi- 
lerski. 5-6u

.1

sztuczne, korony, mostki,
plomoowanie, wyjmowa­

nie bez bolu. • Przyjezdnym za­
mówienia w ciągu dnia, repe­
racje na poczekaniu. Ueuy ni­
skie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia I. 5470

Niewielka, 
lecz treścią ouguta książka za­
wiera: Najnowsze poglądy na 
jego uleczulnooc; rozpoznawa­
nie; sposob zapubieguma, lecze­
nie, zawieranie związków mał­
żeńskich uraz dziedziczenie. Le­
na 3 ink.

iii. i  H e lle r karz domowy,
Najboguiszy zbiór udoskonalo­
nych starych i nowych środkow 
domowych i rodzujow przyrodo­
leczniczych na wszelki* choro­
by. 650 cennych purad i  Ilu­
stracjam i. Lena mk. lo.

Dr. Ljeiaii-Sperij we zwle- 
rząt-iuuzi. lrebc: Płciowy roz- 
woj zwierząt. Narządy płciowe 
mężczyzn. Frzedwczesna doj­
rzałość. Prostytucja. Choroby 
płciowe. Środki podniecające- 
odurzające. Leczenie. Cena ó m.

Ol fif3U0 -Sainos wail‘ m«ż_czyzn, kobiet, jego 
skutki. Środki wyleczenia. Pra­
ktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodzicu w, opiokunuw. Cena 
5 mk.

O f. K i a l l H i l S l  umysłowe n a
tle zaburzeń płciowych. Mnos- 
two nadzyvyczajuycn doświad­
czeń, szereg anuriualnych ty­
pów. Cnorohiiwe życie płciowe 
przed sądem karnym. Cena 
1.5 mk.

or. K w i W tn ti Samouczek 
praktyczny', 14 świetnych ry­
sunku w. o rozdziałów. Koguta 
tresc. Leczenie cuorob: nerwo­
wych, płciowych, skórnych, reu­
matyzmu. Masaż twarzy, szyji, 
oczu, lmrządow trawienia, brzu­
cha. aposoo leczenia łatwy, zro­
zumiały dla kazuego. Cena lO 
mk. sprzedaje i wysyła tylko 
dorosłym u.«yiicr--ojiK oni *» 
M u r w sw a , r  i ę  a „  „ z » . |2 ,  
rog Marszałkowskiej, podwórze, 
lewo. Zamiejscowym wysyłaih 
po otrzym aniu gotowki. 5il5
łn.-iy sztuczne używane do 303 
LęllJ mk. za apara t plącę. 
neszłlO 42 m u, 6448

ill I M l  M S S r i .
uoczeui oortrecisci”. Ziota ló.

stare naw et połamane, 
ł,^u • oraz platynę i złoto ku­
puję. płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. 2, rog Złotej.

5364

apelacje w spluw ach, 
wojskowych, do Wiadz 1 

g i r j j  ibądow, Urzędu Walki * 
w  W  lienwą i spesm acją, prze­
pisywania na maszynami, spra­
wy karne, prow incjonalne tanio, 
porady o eksmisjach komorni*' 
nyon, podwyzkacią dwie, marki* 
■kancelaria n u raacy , L eszn *  
3 8 , m . o, H enryk, 55CP

Wydawca: Naci. Rada Folsk. Partji SocjaL, pdLiilp w drukarni „Kobolmka,‘, Warecki Z Nacielhf dr. Feliks Fer,

i


